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iministracja czynna od 


à Od tow, dobrze znającego stosunki na 
 pitwie, otrzymujemy następujące informację, 
Delegacja sejmowa przybyła do Wilna w 
tym samym dniu, kiedy w Wilnie dowiedzią. 
się o wniosku ks. Lutosławskiego, doma- 
jącym się zlikwidowania Tymczasowej Ko- 
misji Rządzącej i niezwłocznego wprowadzenia 
E Wileńszczyźnie polskiej administracji pań- 
śtwowej. Wniosek ten zrobił  jaknajgopsze 
wrażenie, jest on bowiem Wyrazem wprost 
wrogiego stosunku do poczynań ludzi, kto- 
A ga sprawę polską na Litwie po ha- 
akcie, -kapitula ji p. Wł. gb 
- IWiadomo, jak endecja w ciężki 
S niee się wyrzeką į papitu: 
e, aby tem hałaśliwiej wrzeszczeć o anek- 
; we położenie się poprawi dzięki wysił- 
— oczywiście nie endecji. 
pn na delegację z początku patrzano 
zdi wie, sądząc, że delegacja ma jakiś go- 
„pian i pragnie go narzucić. Stosunek o- 
ście zmienił się, gdy wyjaśniono, że de- 
przybyła jedynie dla zasięgnięcia je” 
na miejscu — wobec sprzecznych, a Czę 
pe lub niedokładnych więdośiośch 
chodzących do Warszawy. Jakoż delegacja 
la szczegółowe wiadomości © tem, ©0 
się na Litwie środkowej, jakie są za 
plany i dążenia polityczne, ` 
Wilnie wśród społeczeństwa polskie- 
2 jest dużo grup i kierunków, ale trzęba po- 
dzieć, że silnych, zorganizowanych, wiel 
artji politycznych niema. 
ecja z chadecją tworzą t. zw. Blok 
odoWwy. Endecja ma wpływ na inteligen- 
zawodową, natomiast wpływów w masach 
nie ma. Natomiast siostnzyca jej — chadecja— 
pływy szerokie wśród drobnomieszczań- 
rzemieślników i robotników („Liga św. 
jzimierzą '), T, zw. Blok narodowy jest bez- 
jednym przeciwnikiem jedności Litwy ji 
cyjnego jej urządzenia. Ma dwóch przed. 
ieli w Tymcz. Kom. Rządzącej; Engla 
riament pracy) i Jankowskiego  (skar- 
Panowie ci — jak się zdaje, pod wpły- 
a. hnienia z Warszawy — podali się 
lisji, domagając się rekonstrukcji T, 
, Rz. przez wprowadzenie do niej kilku 
e przedstawicieli Bloku. Gen. Żeligow= 
ił ich, by dalej pełnili swe czynności, 
się na to —- i sprawę dymisji odło- 
chwili porozumienia się z Warszawą 
charakteru i zadań Tymcz. Kom. Rzą- 


jest w Wilnie grupa p. Wacława 
I; nie różniąca się zresztą w po- 
ach na: =. sj Litwy do Polski od Blo- 
narodowego, 
Selriciszo WHlywy na wsi ma „Straż 
esowa', która utworzyła Rady ludowe 
s wszystkich powiaiąch, Onganem jej jest 
zeta Wileńska": Pod względem kierunku 
aż kresowa" zbliżona jest do grupy plu- 
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dowców“; teraz podobno toczą się rokowania 
o połączenie tych dwóch grup. Gnupa ludow- 
cúw nosi miano „Odrodzenie“, programońo 
zgodna jest z P. S. L., ale organizacyjnie nie 
jest związana ani z „Piastem“, ani z „Wyzwo- 
leniem“, ż 

Tak zwani „krajowcy* nie stanowią zor- 
ganizowanej grupy. Są to w stosunku do Pol- 
ski partykularyści. Wychodzą z założenia nie 
tak czy inaczej pojmowanych interesów Rze- 
czypospolitej Polskiej, lecz interesów „miej- 
przyczem sądzą, że polskość na 
Litwie jest tak silną, iż da sobie radę z na- 


redowym charakterem państwa kowieńsko-li- j 


tewskiego. Pregasgjącznaści Wilna z Kownem, 
aby nie osłabiać polskości na Litwie etnogra- 
ficznej. O federację mało się troszczą. Podsta- 
wą tej ideologji jest interes obszarników, 
zwaszcza kowieńskich. Wyrazicielem tej ide- 
ologji jest p. Czesław Jankowski, „~ Poglądy 
„krajoweów* znajdują wyraz w „Gazecie 
krajowej”, redagowanej przez p. Ludwika A- 
bramowiczą, „federalistę*, skłaniającego się 
jednak do „krajowców“. 


„Federaliści* (demokraci, ludowcy, socja- 
liści) uznają, że najlepszem rozwiązaniem 
sprawy byłoby połączenie Litwy wileńskiej z 
kowieńską ną zasadzie federacyj inej, czyli — 
wedle utartej już nazwy — na zasadzie ustro- |$ 
ju kantonalnego, na modłę szwajcarskiego. 
Państwo litewskie, w ten sposób zorganizo- 


wane, weszłoby w związek z Rzeczpospolitą 
Polską, | 


Kierunek iederalistyczny obeenie znacznie 
osłabł, wobec tego, że nie znajduje oddźwię- 
ku u Litwinów. Wprawdzie u socjalistów li- 
iewskich przebijają sę pewne dążenia ugodo- 
we i niejaka skłonność do federalizmu, jest to 
jednak prąd słaby. O ile porozumienie z Kow- 
nem okazałoby się niemożliwem, demokra- 
tyczne żywioły polskie wypowiedzą się bez- 
względnievza przylączeniem Litwy środkowej 
do Polski, przyczem jednak zażądają autono- 
mji. że 
Tow. nasi na Litwie mają osobną orga- 
nizację (P. P. S. Litwy i Białejrusi). Łączą nas 
z nimi wspólne zasady, ale związek organiza- 
cyjny jest luźny; polega on na tem, że przed- 
stawiciele P, P, S, mają głos doradczy w, cia- 
łach partyjnych P. P. S. Lilwy — i odwrotnie, 
Obecnie tow. nasi wzńowili wydawanie tygod- 
nika „Pizetom“, 


Tow. nasi działają w klasowych związ- 
kach zawodowych, gdzie zresztą i komuniści 
mają pewne wpływy. Dawniej w związkach 
tych były osobne sekcje: chrześcijan i Żydów, 
ale bolszewicy przymusowo znieśli podział na 
sekcje. Obecnie istnieje dążenie do przywró- 
cenią tego podziału, a to z powodu różnie ję- 
zylkowych, odrębnych metod agitacji wśród 
ludności polskiej i żydowskiej i t. p. 
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stanowi t. zw. Bund komunistyczny, część stoi 
na stanowisku socjalno-demokratycznem, 

Żydzi wobec Tymcz. Komisji Rządzącej 
zachowują się,z rezerwą. Oświadczają obecnie, 
że w wyborach do Sejmu udziału nie wezmą. 
Zresztą — może się jeszcze namyślą. 

Białorusini oficjalnie nie popierają Tymcz. 
Kom. Rządzącej, ale też qie zwalczają jej. 
Nieoficjalnie, to jest nie w charakterze upel- 
nomoelionego przedstawiciela Białorusinów, 
wchodzi do Tymcz. Kom. Rz. p. Wacław Iwa- 
nowski (dyr. dep. aprowizacji). 

Wszyslkie stronnietwa polskie bez różni- 


cy są za Sejmem i uważają tę formę wypo”! 


wiedzenia się ludności za lepszą i dojrzalszą 
od plebiscytu. Różnice są w pojmowaniu kom- 
petenicji Sejmu. Grupy prawicowe są za tem, 
aby w drodze dekretu zgóry ograniczono kom- 
petencje Sejmu: zadanie Sejmu, ich zdańiem, 
powinno polegać jedynie na „wypowiedzeniu 
się: za Polską czy za Litwą. Grupy lewicowe 
są przeciwne takiemu narzuceniu kompeten- 
cji, Ich zdaniem, Sejm sam powinien okre- 
ślić swoje zadania. Sejm nie będzie mógł po- 
przestać na wypowiedzeniu się za przylącze- 
niem do jednego z tych państw, ale będzie 
musiał powiedzieć, jakiego chce połączenia, 
np. postawić żądanie autonomji. Przytem *po- 
żądanem jest, aby Sejm przed. powzięciem 
decyzji próbował porozumieć się z Sejmem 
kowieńskim. 

Co się tyczy plebiscytu, to sprawa przed- 
stawia się niejasno, czego właściwie chce Li- 
ga Narodów. Podobno Rada Ligi Narodów wy- 
stosowała do Rządu polskiego pismo, w któ- 
rem powiada, że w sprawie Litwy należy pa- 
miętać nietylko o Litwie i Polsce, ale i o 
„trzeciej stronie“, „TĄ trzecia“ — to niewąt- 
pliwie „przyszła“, „demokratyczna“ Rosja, 
której zaborcze pretensje dziś już obłudna Li- 
ga narodów pragnie uwzględnić. Ale cóż mo- 
że znaczyć to zastrzeżenie? Że ma się odbyć 


houer pojedyńczy w warszawie S ok — m prowincji S mt. 


Rachunki płatne w środy 
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Chardigny, przewodniczący komisji kontrolu- 
jącej Ligi Narodów, jest podobno zdecydowa- 
nym zwolennikom „tej trzeciej“ strony, to jest 
Rosji... 

(Wybory do Sejmu, które miały się odbyć 


/|9-go stycznia przyszlego roku, „odłożono na 


krótki zresztą czas. Odbędą się zapewne w 
początkach lutego. 

Obecnie bawi w Warszawie delegacja 
Tymcz. Kom. Rządzącej, złożona z pp. Witolda , 
Abramowicza, Jerzego Iwanowskiego, Szopy 
i Ludkiewicza. Wczoraj delegacja ta konfero- 
wała z p. Sapiehą, dziś konferować będzie z 
p. Witosem. Celem delegacji jest porozumie- 
nie się z Rządem polskim w dwóch sprawach: 
1) w sprawie Sejmu i plebiscytu, 2) w spra- 
wie roli delegata Rządu polskiego przy gen. 
Żeligowskim, p. Władysława Raczkiewicza. 
To ostatnie ttómaczy się tem, że p. Sapieha 
dał, jak powiadają, — w myśl polityki endec- 
kiej — ogromne pełnomocnictwa p. Raczkie- 
wiezowi, któreby samodzielność Tymcz. Kom. 
Rządzącej sprowadziły do zera. 

(Wczoraj wnowiły się również rokowania 
delegacji Rządu kowieńskiego z przedstawi- 
cielami Rządu polskiego, przerwane z powo- 
du świąt. Litwini — według naszych informa- 
cji--zażądali ni mniej ni więcej jak tego, żeby 
Polska ogłosila swoje desiuteressement (nie- 
zainteresowanie) co do ziem, przyznanych Lit- 
wie układem litewsko-sowieckim, a więc i co 
do Wileńszczyzny!! Wzamian za to Litwini zo- 
bowiązują się dać ludności polskiej prawa 
mniejszości narodowej — tam, gdzie nie Po 
lacy, lecz Litwini są mniejszością — i to czę: 
sto wprost znikomą, 

Litwini bezwzględnie obstają przy przyłą: 
czeniu Wileńszczyzny, zwłaszcza Wilna do Lit- 
wy kowieńskiej. Na plebiscyt zgadzają się tyb 
ko w Grodzieńszczyźnie. 


Ciekawem jest, że Litwini uznają za 


plebiscyt za Polską lub za Litwą — a Liga|„tryumt dyplomacji litewskiej“ ten fakt, że 


narędów ma sobie pozostawić wolną rękę w 
przyznaniu kraju — Rosji?! Co za obrzydiiwa 


komedja! Tem ważniejszem jest, zdaniem na- | dzącej. 
wypowiedział sięjkiem — endeków, 


szem, aby Sejm wileński 


rokowania odbywają się między nimi a Rzą- 
dem polskim bez udziału Tymez. Komisji Rzą- 
tóż jest to „tryumf“ przedewszyst 
którzy jak zawsze, tak i 


bezwzględnie przeciwko Rosji i wszełkim jej jiym razem polityką swoją przyczyniają tryum- 
uposzczeniom. Zaznaczyć tu należy, że pułk. jfów dyplomacji — naszych: przeciwników... 
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Konferencja w Brukseli. 


Znaczenie konierencji. — Początkowa taktyka Niemców. — Zmiana taktyki. — Re- 

ierat Bergmanna. — Propozycje i skargi niemieckie. — Odpowiedź delegatów En- 

tenty. — Odłożenie konierencji. — 'Tendencyjność skarg niemieckich. — Instytut 

Selvay'a stwierdził, że Górny Śląsk nie jest Niemcom niezbędny. — Polska musi do- 
pilnować sprawy Górnego Śląska. 


Od 16-go do 22-go grudnia obradowała; póki Niemcy nie wiedzą dokładnie ile i w ja* 
w Brukseli t. zw. “konferencja techniczna | kim okresie czasu mają dostarczyć odszkodo- 


przedstawicieli Ententy i Niemiec. Konferen- 
cja ta miała na celu znalezienie najpraktycz- 
niejszych i najskuteczniejszych środków, oraz 


wań w gotówce i w naturze, póty mowy być 
nie może o jakiejkolwiek racjonalnej, przewi- 
dującej gospodarce, o jakiemś układaniu zgó- 


metod dla wykonania przez Niemcy artyku- 
łów traktatu pokojowego, dotyczących sprawy 
reparacji i odszkodowań. 

Wiadome, że sprawa ta jest bolączką Nie- 
miec, a także Francji, Belgii i Anglji, a w 
dalszym rzędzie całej Europy środkowej. Do- 


ry budżetu państwowego i t. p. 

Wprawdzie konferencją techniczna w 
Brukseli nie miała żadnego pełnomocnictwa 
od swych rządów do określenia wysokości od- 
szkodowań i świadczeń, ani do ustanawiania 


= 
charakteru takowych, lecz miała się porozu- `` 


U 


2. ; R 


wieć tylko co do sposobu wykonania zobo- |pacji lewego brzegu Renu. (Wydatki okupa- 
wiązań, przewidzianych w traktacie. Ale ja-|cyjne dosięgną w końcu b. r. finansowego 15 
sną jest rzeczą, że spusób wywiązania się z| mójjardów marek). E i 
mobowiązań ściśle zależy od możności wogóle Bergmann stwierdził, że Niemcy są na 
zaspokojenia żądań Enienty, mających do- drodze do' uzdrowienia wewnętrznego, spoty- 
tychczas charakter przeważnie ogólnikowy. kają jednak ogromne trudności z powodu bra- 
Zadanie więc konferencji  brukselskiej | ku kredytu i niemożności sprowadzania pro- 
było doniosłe. Zrozumiały to państwa zaiute- |duklów pierwszej potrzeby wskutek obezwar- 
resowane, wysyłając najięższe swe siły facho- tościowania marki n'emieckiej, ; ; 
we, Tak np. na czele delegacji angielskiej był Oprócz tego wyraził w imieniu rządu nie- 
lord d'Abernon, delegacji belgijek.ej b. prez. mie:kiego gotowość wspóldziałania Niem ec w 
ministrów Delacroix, N emey zaś wysłali wy- dziele odbudowy zniszczonych obszarów we 
bitnych rzeczoznawców w osobach Bergman- Francji, Belgii i Włoszech w postaci pracy 
na (przewodniczący), Havensteina, Melchiora, ludzkiej i towarów. 
Schroedera, Cuna, Straussa. Tylko Francja, Po referacie Bergmanna,  przedłożono 
|, chcąc unikać wszelkiego zetknięcia się z Niemcom do wypełnienia kwestjonarjusz ob- 
$ Niemcami z obawy o złagodzenie warunków |šzemy 0 położeniu ekonomicznem i tinanso- 
wensalskich, zadowolniła się podrzędniejszy- | wem Niemiec. 
mi delegatami z pp. Seydorex i Cheysson na Nastepnie delegaci niemieccy referowal! 
czele. .— |o posz'zególnych kwestjach, a więc: Cuno 
Pierwsze kroki konferencji były b. trud- |przekonywał o smutnych dla Niemiec wido- 
ne, wyczuwało się wzajemną nieufność stron, kach z powodu utraty floty handlowej, von Le 
Niemcy badali, czy teren konferencji przy- Stre krytykował surowe warunki exonom'cz- 
chylny jest dia nich i czy są widoki uzyska- |ne traktatu wersalskiego. Melchior dowodził 
mia ustępstw. Delegaci Ententy pragnęli do- wielkiego dla Niemiec znaczenia sprawy dóbr 
| wiedzieć się, czy Niemcy przywieźli ze sobą niemieckich zagranicą. Wariość ich wynosi 
jakieś śc śle sformułowane pwopozycje. przeszło 9 miliardów mk. złotych, czyli 90 
Schroeder, a zwłaszcza Havenstein zaczęli miljard. mik. papierowych, które skarb nie- 
tedy od przedstawiania smutnego położenia miecki winien jest zwrócić swym obywatelom. 
Niemiec. Pierwszy zaznaczył, że sprawa re- | Melchior zaproponował, aby Ententa zgodzi- 
paracji i odszkodowań zależy od podn'esien'a |ła na 1) zaniechanie ligwódacji dóbr, jeszcze 
gospodarczego Niemiec, że rząd niemiecki nie zlikwidowanych i 2) ma zwrot w naturze 
musi obywatelom swym zwrócić wszystkie dóbr zasekwestrowanych, lecz nie zlikwido- 
świadczenia w. naturze, dosiarczane Entencie. wanych jeszcze, oraz na zwrot wartości już 
Havenstein wysunął sprawę  katastrofalnego zkłłkwidowanych dóbr. Strauss użalał się na 
padku waluty niemieckiej, a jedną ź glów- ujemny wpływ spadku waluty n'emieckiej na 
mych przyczyn tego spadku nazwał właśnie regulowanie płatności w „urzędach kompen- 
owe świadczenia w naturze, które wdbierają | sacyjnych", c 
Niemeom wydutną liczbę surówca i produk- Niemcy też zawiesiły te wypłaty. 
tów wywozowych. Po rokowaniach poszczególnych osób de- 
! Mowy Schroedera i Havensteina zrobiły na |legacji z obu stron otrzymano w zarysie pro- 
delegatach Ententy przykre wrażenie. Skono pozycje niemieckie, które możnaby streścić 
Niemcy nie mogą, lub nie chcą płacić ani go- jak następuje: Nie należy oczekiwać od. Nie- 
|. tówką, ani w naturze — jakże chcą wywiązać |miec przed upływem wielu lát gotówki z po- 
; się ze swych zobowiążań i czy wogóle chcą wodu bankructwa. Co się tyczy świadczeń w 
i się wywiązać z nich?. naturze, to N emey mogłyby podwyższyć nie- 
'. Przewodniczący konferencji postawi? wów. jco dotychczasową ilość, o ile Ententa wykaże 
czas Niemsom pytanie, czy nie mają golo- umiarkowanie i o ile wyżej wymienione wa- 
wych, konkretnych propozycji. . | runki Bergmanna i skargi innych rzęczoznaw- 
— Wtedy delegacja niemiecka zmieniła tak- |'ów będą uwzględn'one. 
W odpowiedzi na te propozycje, które 


M tykę. Bergmann w dlugiej i spokojnej mowie 
przedstawił stan rzeczy w Niemczech į lekko | przekraczają przecież zakres techniczny prze” 
prowadzenia warunków traktatu pokojowego, 


zadrasnął o propozycje niemieckie. i 
Przedewszystkiem wyraził konięczność o* delegaci Ententy opracowali plan, uważany 
znaczenia wysokości długu niemieckiego, któ- | Prze” nich, jake najskuteczniejzszy dla wyko- 
nania przez Niemcy zobowiązań. Wbrew żą- 


ryby Niemcy spłacały w ciągu 30 lat w ra- y > ? 4 Am a 
"tach stopniowanych. Narazie niema mowy o|daniom N'emców plan przewiduje Świsdcze- | a. 
nia w gotówce i w naturze. Ogran'czóno Się Nag 


miszezaniųu przez Niemcy gotówki. Stanie : się o. 
to dopiero po doprowadzeniu do równowagi głównemi wytyczuemi, szczegóły pominięto, 
gdyż zajmą s'ę niemi rzeczoznawcy i opracują 


finansów Niemiec. Natomiast Niemey, mogą 
/ plae'ć w naturze i ewentualnie powiększyć |je w osobnych komisjach, czynnych bez przer- 
| wysokość Świadczeń. Niemcy mogłyby jednak |wy do dnia 10 stycznia, kiedy konferencja 
przyjąć na siebie zobowiążania ostateczne w |brukselska wznowi swe obrady, by doprowa- 
* tej mierze tylko 1) po rozwiązaniu sprawy przy- |dzić do końca swe prace, - 
| należności Górnego Śląska, którego utrata o- Do szczegółowych obrad ni 
znaczalaby nietylko zmniejszenie produkcji |! z lego powodu, że Niemcy nie mieli pelno- 
węgla, której wysokość obecna niezbędna jest 
dla Niemiec, lecz także znaczny ubytek do- 
4 chodów pańslwcwych i podatków, koniecznych 
=. Ga równowagi budżetu. niemieckiego, *2) po 
| -uregulowaniu sprawy sekwestru dóbr n'e- 
mieckich zagranicą i 3) po zmianach w oku- 


płacalni. 


Bamich. 


materjału. Okazało się, że. skargi niemieckie 
ły tylko do zmian traktatu wersalskiego. De- 


drobiazgowe sprawozdania ze stanu rzeczy. w 


4) z k'eszeni papier, na którym był napisany pro- | sane i niepisane — w celu zachowania ichi Wio gniade! Dobre konie ma ten pisarz, 
przed żle myślącemi, którzy w ostatnich czar] © 
„Rozkazano starszemu strażnikowi Iwano- sach urządzii caly szereg napadów na guin- nd i naraz uderzył dłonią po rękojeść 
wi Bojowcow i młodszemu strażnikowi Kuź- | ne kancelarje. A także rozkazuje się wydać 
mie Pepesowcow aresztować 'pigarza gminy | siarszemu strażnikowi 
Stodoła powiatu Koziebródzk:ego — Bolesła- wszystkie gminne pieczęcie". 
„Wójt duapał się w głowę i myślał. s 
— Przysięgałem — jakoże pieczęci niko- wać karabin i przygotowywać naboje. 
mu do ręki nie dam — -rzekł. 
-— To nieprzysiężnemu, ale ja przysię- 
gałem dz esięć razy, uspokajał go strażnik., ą kż 
— Amo juści prawda! — ucieszył się chłop, |w tym ubraniu pokażemy się w mieści e1 


ST. ANDRZEJ RADEK. tokół u soltysa o ich aresztowaniu i czytał: 


ięlzy młofem a kowadła. 


5 A i 
KOBRA $ angh aoi wa Jakubowicza Mietlarskiego i doóstawić do 
a (Dokończenie). kancelarji naczelnika powiatu. Aresztowanie 
Przyleciał skądś zz'ajany pisarz i posłano į powinno: nasiąpić w obecności wójta”, ` 
po wójia — jako, że w ważnej sprawie przy- — Jestem! — odezwał się ten, 
h: jechali sirażn ki z powialu. |, — Dobrze — odparł strażn'k. , 
— Cóż to za sprawa? — dopytywał się — W tej chwili młodszy strażnik wydo- 


A był szablę z pochwy i szanął obok bladego jak | poczem spakowali paszporty w worek, pieczę 
; irup pisarza, do którego starszy wystosował | cie wiożył strażnik do kieszeni, usiadł na| uda? 


Karol zrobił ogromnie tajemniczą minę. 


3 
888 Wy nazywacie się Boleslaw Jakubowtezj luką przemowę: — Jesleście więc aresztowa: | bryczkę i pojechali, 


Mietlarski? — zapytał po rosyjsku, mi i wiedźoie, że ogloszony jest stan wojen- 
_— Właśnie ja — odparł pisarz i łydki eze- | ny. 
goś mu zadzżały. | ' bować uciekać, ani niewolno wam z nikim po- 


spojrzeniem, potem pokręcił giową w sposób nagie do wójta, — Uradzono, że pójdą konie 
mie wiele obiecujący i rzekł: pisarza, bo o imne trudno narazie, a po chwi- 

— Źle z wami. 

Pisarz zbładł. 

— Jakio? Cóż takiego? ` 
KA. — Przyjdzie wójt, to sę dowiecie — od- 
= pañ Karol niedbale i usiadl na ławie. 
(0. Jakoż po chwili wszedł wójt i z progu 
już wolal: ' 

— Ho! jak widzę, to nowych strażników slámi porozumiewali się? 
mam przysiali! Co sę stało? Chłapunów już 
nie będzie?  Słyszałek, że go pono areślowa- 


kajal lamentującą w niebogłosy rodzinę. 
Zaś slawszy strażnik pozostał jeszcze w 
kancelarii z wójtem.  '- . TU. 
— Kazał naczeln'k i was aresztować — 


— main 


nijakich ja tu n'e słuszał i nie porozum'ewał 


się przywitac ze starszym strażnikiem, ale ten jechal. 
tylko wstał i zmierzył go piorunującym spoj- 


> rzeniem. czy się prawda. 


— No juści wójt — odparł chłop, siropio. | nakazano =- i Z tego samego papieru, co przed 
my tą ostrością sirażnóka. 
— To jak wy spełniacie swój obowiązek? wystraszonemu chłopu: . 
|. Godzinę już czekam! Jest tu „bumaga” :d 
maczelnika powiatu, mówił Karol — wyjmując wydać wszystkie blankiety paszportowe — pi- 


OBOT"IK",piątek, 51 grudnia 1920 r. 


Niemczech, dostarczone im przez komisję re- K 
paracyjną. Komisja ta ulbzy muje świetnie 20t- | Ty spoczywa aplekarz, ©0 kreci? pigułki, 
ganizowaną siużbę wywiadowczą i informa- | SprZeuawał maśc.e, plastry, m.kstunki, 
cyjną w Berlinie i Paryżu. Oprócz tego insty- ie 
wt Solvaya w Brukseli od dłuższego czasu |'qryt ludzi £ grabarza był stale wspó 
prowadzi dokladne badania życia gospodar | Mial w kasie miljony, nie podzielą się 
wego Niemiec. 
"Delegaci niemieccy zostali przeto zasko- | Zwolennik „jednej zmiany“ — o nią k 
czemi, gdy natknęli się na tak wyczerpującą 
znajomość stosunków ich kraju. M. in, spra- 
wozdanie instytutu Solvay'a stwierdza, że 
Górny Śląsk bynajmniej ne jest niezbędny 
dla życia ekonomicznego Niemiec i że Niemcy, 
mimo ich trudne położenie finansowe, są Wy- 


ich, który badał stosunki Gór- 
nego Śląska dla instytutu Solvay'a będzie re- 
ferentem w tej sprawie po ponownem zebra- 
niu się konferencji, 

Cały więc. wynik tygodniowych obrad 
brukse!skich jest narazie tylko ten, że doszło 
do obszernej wymiany zdań m ędzy Ententą 
i Niemcami. Sądząc z głosów delegatów Fran- 
cji istnieje skłonność  poczynienia Niemeom 


Dyr. Barn 


niektórych ułatwień w wywięzaniu się z ich 
zobowiązań, ale zazadnicze odstępstwa od wa- 
runków traklatu nie będą dopuszczone. 

Dla Polski konferencia brukseleka ma do- 
niosłe znaczenie ze względu na 
sprawy Górnego Śląska. Nie trzeba kolysać 
się nadz eją, że Ententa nie skrzywdzi Polski. 
Należą się słowa wdzięczności i uznania dla 
dyr. Barnicha, obrońcy praw polskich do Ślą: 
ska. Ale silniejsze od argumentów i dobrej 
woli p. Barn'cha mogą się okazać egoistycz- 
ne interesy Ententy, zwłaszcza Anglji. Prze- 
cież jeżeliby doszlo 
stępsyw na rzecz Niemiec, to stanie się to nie 
w ulżen'u okupacji aljan'kiej, nie w zrzecze” 
niu się miljardów, należących do Niemców za: 
granicą lub t. p. lecz tylko kosztem Polski w 
sprawie Górnego Śląska. 

A w walce swej o prawo do tego kraju 
Polska powołać się obecnie może nietylko na 
dyr. Barnicha, lecz także na 
zwalczającego 
wych z Niemiec. A 
aośląski nie jest Niem:om potrzebny dla wy- 
wozu do Francji, lub gdzieindziej, na co do- 
tychezas powoływali się ciągle Niemcy, mo*| | iy 
iywujac swe żądanie pozostawienia im Śląska, wym, Wyraziła też radość, że Komisja Dem 
lecz dia nich samych! 

A że im samym nie jest potrzebny, wie- 
my doskonale, wie też o tem doskonale dyr. 


ZEW GONIĄ ZPO „DZY NE a 

PODLE 
PASKARZOWI. 

Pod kamieniem tym spoczywa spekulant 


(Za grzechy jego, Boże, nie nas wiń i nie nas 
e mogło "dojść | Zebrał stosy papierków, kufry pełne 
mocnicbw w tym względzie, ani polrzebnego | Spekulował na biednych, na chorych, na 

w wielu punkiach były tendencyjne i zmierza- | Chował żywność, chował odzież, opał, posit 


legaci Ententy bowiem posiadają najbardziej | Chował wszystko, aż wreszcie i jego... 


Uiechawszy kilkanaśsie wiorst, starszy |kać gdzie Olesia. Ta siwa malpa ani ©” 
Nie zamyślajcie węc uciekać, ani pró- |straźnik kazał stanąć. 
— Żal mi was, 
Karol najpierw obrzucił go” badawczem | nzum'ewać sę. Konie dawać! — zwrócił się| Możecie wracać do domu. 
— A naczelni? 

— Powiem, żem nie zastał was. Sprawa czka stanęla przed rogaiką miasta. 
L nieszczęśliwy pisarz siędział już na brycz- póździe w zapomnienie, a on teraz nie tego— nicy wys'edli, konie przywiązali do 
ce w towarzystwie młodszego strażnika i uspo- Í może być z wami źle. sami, wziąwszy worek zp , S 

Skorzystał pisarz z dobrej rady, wysko- |w bok i po chwili usiedli nad plantem 
czył z bryczki i uszczęśliwiony wracał do do- | Wym. Ro” 


A strażnik kazał skręcić z drogi i jechać |i jak? zastanawial się 
rzekł — wy lu podobno z ńiejakiemi socjali- jnie do powiatu a do guberni. c 
Ujechawszy jeszcze parę wiorst — coś | bez żolnierzy — strzeli w łeb i cała P 
— O Maiko boska! — jęknął chłop. O sobie nagle przypomniał i kazał stanąć. 
— Sluchaj, te — zwrócił się do furmana. | portam 


AI sę. Byli tu, co prawda w zeszłym tygodniu | — Jak na ciebie wołają? i 
|| pZdrastwujoie“, mówił dobrotliwie, ch'ąc jakieś, ale tylko kupili u mnie wieprzka i po- — Rak 
— Jacenty 


— Ot, widzicie — rzekł strażnik. — Zna- | zapomniałem oddać go wójtowi. A i 
Ale ja was aresztować nie |rza i oddaj mu. My tu zaczekamy, a jeśli nie |szli? — kombinował Janek. Nik 
— Wy wójt! — wrzasnął na całe gardło. będę, a wy zróbcie to, oo wam w tym piśmie |— to konie będą w policji. è 


zauważył. ć 3 A 
— Chlopak podrałował za pisarzem, a — No i dokąd pójdziesz, gpio 
człowieku? £ 15 


chwilą o aresztewaniu pisarza — przeczytał strażnicy pojechali naprzód. 

— I cóż ty na to? — zapytał teraz po pol- 
— „Rózkazuje się wójtowi tejże gminy jsku starszy strażnik młodszego. 

— E, chej! — zawołał ten entuzjastycznie. |ze czterech. Progu nie przestąpisz. 


àj 
e 
S 


- amam seamen e wa 


APTERARZOWI. 
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Sam uległ teraz zmianie, któżby się nie. 
wzruszy 


GŁOWIE RADY MIEJSKIEJ. 


Tu spoczywa mąż wielki, 

Co giową był miasta, 

Mówił — witał, witał — mówił, 
Wreszcie zamilkł, zaniemówił 
Pożegnał świat i... basta. 


Przechodniu! Jeśliś obcy, zwłaszcza 
cudzoziemi 
Chińczyk, Turek, Arab, Włoch, Hiszpan 

Nie 


Wracaj skądeś przyszedł. Bo gdy nieh ezez 
się d 

Obali kamień, wstanie, orację wypowie 

Długą, jak, tasiemiec- - i 


7 ROKOWI 1920, 


te APTEKA | Nowy Rok się narodził, umarł na 
Witał go huk armat, żegna go orkiestra. 
Jednym daf miljony, miljony innych złupił, 
Grzeszył wojną, lecz pokojem grzechy s% 


do poważniejszych U| Niebo mu wybaczy, historja... lekką będzie. 
| R. 


B. 


nego Związku polskiego przemysłu, gó 
handlu i finansów (?). Rada oświadczyła 
zniesieniem  kontyngensu  ziemioplodów 
wprowadzeniem sekwestru, czyli za wygłc 
miast (oczywiście nie kapitalistów, któ 
na płacenie wysokich cen za żywność), Dal 
da oświadczyta się przeciwko  monopolowi. 
niowemo i przeciwko ubezpieczeniom 


Havensteina, 
produktów suro- 
więc węgiel gór- 


wywóż 


będzie skasowana. 
Bardzo ciekawa jest następująca inf 
„Rada wysłuchała sprawozdania z dzia! 
miietu przemysłowego, utworzonego przez 
tralny Związek przy miaistrze w A 


czumiecje? EA i 
OPEZY rst p ster OdZrYW nl 


rólę bieraa — kapiialiści tworzą „przy nim“ 
ją delegację, aby pilnować swoich zysków 
dostawach i t. p. (5 SR 
Ot. taki „etatyzm* — to co innego! 
ko takiemu etatyzmowi żaden rekin wolnoh 
wy nie nie ma.. A 
Ale możeby tak i Komisja Centralna 
wych Związków Zawodowych utworzyła 
robotniczy przy Ministrze wojny? !.. 


i paskarz, 
karz). 


pieniędzy, 


siano — 


Aokomicy popierajcie 
pochowano. l 


swo,e pismo codzienn 


A no widzisz, rzekł protekcjonalnie 
i' 


— Twu! do pioruna! I co my 


Bojowcow | bimy? : 
— Janek się przestraszył i, są 
grózi im bliskie niebezp eczeństwo, ją 


Iwanuwi 


b, 


m 


rzał się potem wokoło i rzekł z tichdi ów 
— Nikogo nie widzę. 
— Bo i «o ty kedy zobaczysz. Ji 


— Aj! Raqa*. Ale może nam się 
— Spróbujemy. Nie daj Boże tylk 


odrazuby do nas strzelał nie pytając o 

Bolesławie  Mietlarski. Pomarkotn-eli bojowcy i jechali e 
niej. Te i 
Mrok już gęsty zalegał ziemię, } 


— Wszystko dobrz ale gdzie tu 
Karol. Spo 
który bojowiec na ulicy i jak zobać? 


mówił — bezradnie siedząc ną worku 


i. E 
— Åby się tylko do Stryjenki 
zauważyć naiwnie Janek. i 

— W tem właśnie sęk — odparł 
— A jakbyśmy tak środk em 


Z. 
. 
g 


Masz tu klucz od „kozy“ — 
Dogoń pisa- 


— Do Stryjenxi i upierał się 
— Właśnie! „A tam akuralnie 


"Nr. 355 


I Zjazd kobiet zovganszowanych w P. P, S. O- 
ie w Krakowie obradować będzie drugi 
lski, wezmą udział w Zjeździe niektó- 
warzysze, żywiej sprawą kobiecą się in- 
Bo czy się to komu podoba, czy 


partyjne, dowodzi, że partja socja- 
uznaje istnienie kwesti , kobiecej, 
ac zarazem, że rozwiązanie jej ści- 
związane ze sprawą wyzwolenia ludz- 
z kajdan systemu kapitalistycznego. Sto- 
tem właśnie stanowisku, socjalistyczny 
obiecy nie miał nigdy charakteru wo- 
ieminizmu.  Femynistki pragnęłyby 
utworzyć jeden okóz, walczący wy- 
o prawa kobiet, Socjalistki źródło 
iej miesprawiedliwości i wyzysku, a 
źródło zlego położenia kobiety widzą 
ju kapitalistycznym, doprowadzającym 
rzmienia człowieka przez człowieka i 
wypowiadają złemu  ustrojowi. Nie 
to, byśmy nie żdawały sobie sprawy, 
laśnie mężczyzna, jako prawodawca, 
sikich kodeksach świata pokrzywdził 
ę. Dlatego też kobiety w pferwszym 
slarać się muszą same o odzyskanie 
h: praw, zwalczając ustrój, oparty na 
«słabszego. Socjalizm sprawę: wy- 
człowieka postawił najjaśniej, o= 
jąc najbardziej kategorycznie, „że nie- 
zagładę wszelkiemu uciskowi i wszelkiej 
wienie praw politycznych ogromnej 
mężczyzn i wszystkich kobiet było źró- 
ehanych nadużyć w zakresie życia 
politycznego i społecznego. Rząd 
w Polsce, powstałej z wiekowej nie- 
rząd, na czele którego stanął socjalista 
ędrzej Moraczewski, jednem pociągnię. 
pióra usunął ten przeżytek Śśredniowie- 
i polityczne otrzymali wszyscy, do- 
czyźni i kobiety. Ale Rząd Ludowy 
to przez 2 lata nic się w Polsce nie 
> aby kobietom, mającym równe prawa 
e, przyznać tak samo równe prawo- 
ie prawa cywilnego. „Swwerenny” 
polski- przez 2 lata swej działalności raz 
jął się kwestją kobiecą, uchwalając 
moralności“ ustawę, pozbaw'ającą 
nieślubną świawczeń kasy chorych. $o- 
i posłowie głosowali, oczywiście, 
w ustawie, wniosek, potępiający tę usta- 
ił Kongres naszej partii. 
nasza nergiczni broni praw kobiet, 
yi u nas wszysty towarzygze zdają so- 
ze znaczenia ruchu kobiecego so- 
stycznego? Mogłabym przytoczyć dużo 
mi. jszej i większej wagi, świadczą: 
u nas dużo jest pod tym względem 
enia albo i lekceważenia w stosuą- 


ej sprawy. BZ 
kiż z tego wniosek? "Oto ten, że ko- 
owiązane są nawet we własnej partji 


ię dobra ogólnego. Albowiem sprawa 


+ 
U 


wizję i zasypią cię kulami, Choroba 


em zauważyli jakiegoś człowieka, któ 

i i ostrożnie zbliżał się w ich stronę. 

Trzeba go będzie zaaresztówać—rzekł 
+ ` 


To jezd — zawołał Janek, któremu 
ztowamia bardzo się podobały, — Ale 
f ł 
Ściągnie się z niego kapotę, ty się 
rzesz l pójdziesz zawiadomić kogo; 
e ku niemałemu przerażeniu poznali 
człowieku swego towarzyszą — bo- 


Olesia. DN 
Chowaj się Janek czemprędzej — za- 
arol — bo on nas. tak na sucho nie 


uważył ich jeszcze wcześniej i zdzi- 
nie mało tem, co mogli robić strażni- 
takiem odludziu? Chyba jaka zasadzka? 
gl ł ich przepędzić. 
e też mniemani strażnicy zdążyli 
% Ziemi, a już kule zagwizdały im 
m., i 
1 klął w żywe kamienie, a Janek wo- 
jerającym duszę głosem; © 
| Oleś! Nie strzelaj! to my Karol 


ż j 
jki one rozzuchwalały tylko wi- 
jowea, bO gruchnął znowuż strza- 
í omiotu. z fy p 

cię tam jasne pioruny spaliły! — 
Karol. . Kai, 
Jamej w górę! Może się ten 
e albo co? do stu... 

poczęły grzmieć ich rewolwery jak 


Karol Ae RRAS wychylił] z to- 


Q8 


li, 
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= Drugi Zjazd Kobiet P. P. S. 


tek i dzieci nieślubnych, gdzie nie będzie pod- 
wójnej miary dla oceny zbwodni czy wuy, wy- 


W roku ubiegłym odbył się w Warszawię 


(A 


biet, zatwierdzony przez najwyż- 


é przełlewszysikiem spraw wlasnych |, 


ROBOTNIK", 


pływającej z warunków społecznych. 


milczą w zgromydzeniu! Naturalnie, nie one, 
wybitne działaczki, umiejące wymową swą 
porywać tłumy mogące snadnie przegadać kil- 
kunastu towarzyszy na posiedzeniu! One ma- 
ją prawo mówić i działać we wspólnych onga- 
n'zacjach. 5 k 

„Ale .ogół kobiet zwłaszcza proletarjuszek, 
czących. swą przynależność partyjną lub 
sympatyzujących z partią, niechaj w myśl e- 
wangelji milczy nie ząbiera głosu w sprawach 
ogólnych, pozostając oficjalmie w 4-ch ścianach 
swego u. Niepotrzebne są, zdaniem tych 
iowarzyszek — już nietylko odrębne organi- 
zacje kobiece, ale nawet Wydziały, czy Sekre- 


pantji i szerzenia wśród nich socjalistycznego 
poglądu na świat. i 
Nie zdają sobie sprawy, że tym sposobem 
cofają sprawę wyzwolenia proletarjatu. W 
trudnych wammkach pracy propagandystycz- 
nej doby dzisiejszej, iść po linji najmniejszego 
oporu wbrew jaskrawej oczywistości twierd 
że specjalńa troska o uświadomienie proleta- 
rjatu kobiecego jest zbyteczna — ło może tro- 
chę leklkomyślne traktowanie ej sprawy 
wałki wyzwoleńczej proletariatu. 

Może prawdziwsze jest twierdzenie innych, 
że kobiety proletarjuszki, tworząc składową 
część jednej parbji — podlegając jej dyrek- 
tywom, winny tworzyć własne wewnątrz partji 
ugrupowania, by przez własną pracę, przez sa- 
modzieine myślenie i działanie zdobywać tak 
niezbędne w. dzisiejszych czasach uzdolnienie 
do pol:tycznej i społecznej działalności, 

Sprawą tą zajmie się nasz Zjazd, „co u- 
chwali trudno z góry przewidzieć. ` Wiemy 
jednak, że zagranicą socjalistyczny ruch. ko- 
biecy wzrasta i szuka też sposobów, By ist- 
nienie żywiołu kobiecego w partji zaznaczyć 
nietylko przez działalność wybitnych jedno- 
stek kobiecych, lecz przez ruch masowy. W 
Paryżu wychodzi tygodnik socjalistyczny „La 


koło siebie liczne szóregi towarzyszek. We 
Włoszech wychodzi pismo „La defesa delle 
laworatrići*, (Obrona robotnicy) a na Zjeź- 
dzie socjalistek włoskich 18 listopada r. b. 
Rretarjatów kobiecych. š > 
Wychodząc z założenia, że t. zw. sprawa 
kobieca jest sprawą ogólno-ludzką, którą ko- 
biety przedewszysikiem obowiązane są pro- 
wadzić do najlepszego rozwiązania, nie twier- 
dzimy, że mężczyźni uchylać się mają prawo 
od współpracy. ; 
, Indywidualne zdolności są tutaj jedynie 
miarodajne, tak samo jak One jedynie pozwa- 


— No, uciekła siwa małpa, ale też i my: 
zmiatajmy, bo napewno przylecą tu teraz 
prawdziwi strażnicy, ? $ 

I nie omylił się, albowiem od miasta do- 
leciał ich głośny łomot nóg końsk.ch. 

To kozacy pędzili tak na miejsce wystrza- 
łów. Śpiesznie w.ęc porwali worek z paszpor- 
tami i udali się w drugą stronę, Okrążyli mia- 
sto zdaleka, odeszli z półtorej wiorsty i zno- 
wuż usiedli. Boialy ich nogi, dokuczał głód, 
ale nadewszysiko oburzeni byli na Olesia! 

— Warjat ciężki! — złościł się Janek. 
Wołam: Olę! Oleś! a ten idiota kropi jeszcze 
gorzej. I dokąd jego nieszczęście nioslo tam- 
iędy — ciekawym? ` i 

— B, bo mogłeś przynajmniej myśleć o 
naszych czapkach i ubran.u, irytował się zno- 
wuż Kanol. 

Jak mogłem myśleć, kiedy nie wie- 


i co ty myślisz i wogóle oo z tego bę- 


dz. i i 

— Mute porządne kurtki — biada? Ka: 
rol. Szczęście, żem te osiem rubli od łotra 
odębrał, bo i toby przepadło. ż 

— Nagle Jaukowi błysnęła szczęśliwa 
myśl. ° 

— Wiesz, ja mam ciotkę w tych okoli- 
cach. Możebyśmy do niej się dostali co? 

„— Wszystko jedno. — Ciotka, nie ciotka! 


l j ` 

Powoli sę prodira pmb ogro- 
dy, płoty, jakoweś zakamarki przedpiekła do 
mieszkania cioliki, ° ; 

— Ciotka z początku się przeraziła, ale 
gdy jej wyltłumaczyli po porządku co i jak — 
rózumie się blagując na potęgę — znożumia- 
ła o co chodzi i załatwiła co potrzeba. = 

Na drugi dzień dopiero, ale już w cywil- 
nych ubraniach poszli bojowcyydo Stryjenki. 
Podziwiali ich wszyscy i śmiali się z ich przy” 
gód, tylko na Olesia długo byli obaj zagn'e- 
wami, chociaż on ich bardzo 
praszął. 


Jest bawdzo dużo towarzyszek, zwłaszcza z 
pośród najmłodszych działaczek, które, nie 
zdając sobie z tego sprawy, hołdują zasadzie, 
wygłoszonej przez św. Pawła: niechaj kobiety 


tanjaty kobiece dla organizowania kobiet w|. 


Voix des femmes* (Głos Kobiet), grupując *o- | 


serdecznie prze- Niemcom. 
} 5 Å 
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piątek, 31 grudnia 1920 r. 


lają towarzyszkom brać udział w działalno 
ści ogólno-partyjnej. 


szereg wybitnych pisarzy socjalistycznych. 
'referentów, delegatów, lub gości. 


podział pracy. 


szych wyników niezbędny 
, S. Woszczyńska, 


u 


- Chlaśnięcia. 
Klinika lalek, 

(Z cyklu „Nastroje warszałvskie”). 
„Od lat już, odkąd moją duszę  - 
Śmieszny „Istnien a smytek" zaległ, 
Mijam codziennie dziwny sklepik, 

Co ma jen szyld: Ksinika lalek.. 


_ Za oknem smutnem, zakurzonem, 
„Bez kokieterji „tyciej”* chętki, 
Bezwstydnie nag em świecą „łoriem* 
Dziwaczne, mariwe „pacyjeniki*.., 


„.Jakichś łez głupich mgława krepa 
Nieraz przesłoni mi źrenice, 
Gdy rapiem lalka, całkiem ślepa, 
Wychyk ku mnie blade lice... 
W / 

' Trochę z Ofelji... coś z Hoffmana, 

| Co kochał wszystko, co jest dz.wne, 
Sprawia, że nieraz owej ślepej, 
Niby znajomej, głową kiwnę... 


To nie, że chora „oftalmiczka* 

Nie widzi mego snatiź „ukłonu”l.. 
Zawsze-m (ach, „flirciarz* niepoprawny) 
Łzą wezbranemu ulżył łonut... R 


«Choć djabli wzięli me „dziewczyństwo“, 
Choć nie mam lalki, pomysł dziki 
Nęci mnie nieraz, by wejść kiedy, 

- Ach, do niezwykłej tej kliniki... 


I,'niby ktoś, co mu już rozum 
Też na niezwykłe tory zbacza, 
Po wejściu prosić „dyrektora“ 
Choćby o miejsce posługacza... si 
. Waclaw Wolski. 


TAAA D 20 ARER AS S 


pramme 


Kromka polityczna. 


Wczoraj przyjechał do Warszawy z Zako- 
panego tow. Daszyński, 


LIJ 
LJ 
_Bawiący w Warszawie bułgarski prezy- 
dent ministrów, Stambulińskij, przyjęty został 
wczoraj po południu na audjeneji przez Na- 
čelnika Państwa. i 
* 
Qaegdaj wieczorem “prez min, Witos podej- 
mowal w Hotelu Europejskim obiadem  bu/gar- 
skiego prezydenta ministrów p. Stambulińskiego, 
Pod konieo. obiadu przemówił, p. prezydent 
ministrów Wiłos, wyrażając swą radość z tego po- 
wodu, że może powiłać w Warszawie dzielnego 
przewodnika bratniego narodu bułgarskiego w o 
sobie prezydenia Stambulińskiego, będącego 
synem bułgarskiego ludu. tak samo, jak on jest 
synem ludu polskiego. Oba narody, bułgarski i 
polski, przechodziły dlugie lata ciężkiej niewoli— 
obydwa cieszą się obecnie niepodległością i wol- 
nością, A chociaż położenie polityczne w tej chwili 
nie pozwala jeszcze na używanie w cąłej pełni 
słodyczy pokoju, to jednak oba narody ugruntowa* 
ly już tak silnie swoją wolność, że mogą się nie 
bać wrogów. Pan prezydent ministrów zakończył 
przemówienie swe życzeniem najlepszej przyszłó- 
ści dla narodu bulgarskiego. E 
W odpowiedzi pan prezydent ministrów Stam- 


buliński dotknął wypadków ostatnich lat, ciężkich 


przejść Bulgarji i swojej w nich roli, a wyrażając 
swój podziw i zachwyt dla tego. co w Polsce wi- 
dział, i dziękując za serdeczne przyjęcie w Polsce, 
wzniósł toast da cześć Polski w ręce pa rezy- 
denta Witosa. (PAT). $ 
> 7 ia ) 
Na wezorajazem posiedzeniu Rady Mini- 
strów omawiano spiawy auminisiracyjne. Po- 
ruszono również spiawę w2yty Naczelnika 
Pańsiwa” w Paryżu. ' 


» PA 

Przybył do Warszawy przedstawiciel Pol- 
ski w Rydze, prof. W. Kamieniecki, P. Ka.nie 
niecki w rozmowie, z dziennikarzami oświad- 
czył, że jego zdaniem pokój będzie rychło za- 
waniy. Wszelkie alarmujące pogłoski z Rygi 
są bezpodstawne. —- 

`e +» r, 

-Monsignor Ogno, nuncjusz papieski na 
Górnym Śląsku oirzyřńał z Rzymu polecen:e, 
aby nie mieszkał nadal u proboszcza niemiec- 
kiego. Polecono mu Tównież, aby wydał do- 
dalkowy( okólnik wyjaśniający, że zakaz bra- 
nia udziału w akcji plebiscytowej nie dotyczy 
wieców, oraz że księża na terenie 'plebiscyto- 
wym zwolnieni są od przysięgi, złożonej 


O 
nen 


Do pisma naszego „Głosu Kobiet“ pisze 


W pracach wydziałów służą nam towarzy- 
sze radami i wskazówkami. Na Zjazd wreszcie 
puzybywają towarzysze bądź w charakterze 


Wspólne są nasze cele i wspólią jest 
praca, której coraz wyższa z biegiem czasu 
organizacja wprowadza dla osiągnięcia najlep- 


o 


(WOMAR BANNER W. ORO: 


TACIE YI NTA 


; s 


Podróż p. Sapiehy do Bukaresztu. 

„Aderezul* bukareszteński podaje nastę- 
pującą informację, przesłaną z Warszawy: 
„Rokowania, toczące się bd kilku tygodni mię- 
dzy Warszawą a Bukaresztem wchodzą w ia- 
zę decydująca. W związku z tem min. Sapieha 
przybędzię do Bukaresziu po świętach prawo- 
sławnych. Jeżeli wizyta min. Sapiehy w Bu- 
karszcie zostanie uwieńczona powodzeniem, - 
następstwa polityczno-wojskowe (?) tego iak 
tu zaznaczą się niebawem“. | 

Do informacji dziennika rumuńskiego na- ` 
leży dodać, że eweniuajna wizyta min. Sapie- 
hy zbiegnie się z wizyią premjera Siambuliń. 
skiego w Bukareszcie. Oświadczenie premjera 
bułgarskiego, złożone onegdaj” prasie war. 
szawskiej, że' jego ideałem politycznym, jest 
doprowadzić do ścisłego zbliżenia Bulgarji z 
Polską poprzez Rumunję, do połą zenia Bał- 
tyku z morfem Czamem — rzuca charaktery- 
styczne światło na tło przyszłej JARS ia 

sa J 


bukareszteńskiej. 
Gen. Sikorski — ministrem aprowizacji? 
„Kurjer Lwowski“ organ ludowców gru- 
py Piasta informuje, że teka min. apnowiza=' 
cji została zaproponowana gen. Władysławowi. 
Sikorskiemu., Podobno generał zastrzegł sọ- 
bie czas do namysłu. 


© 
, Ą st ; 
Fałszywy alarm „Rzeczypospolitej“, 
Łotewska Legacja w Polsce nadsyla na- 
stępujące sprosiowauie; * ; 
W wydaniu porannym „Rzeczypospolitej“ 
z dn. 21 grudnia, umieszczona została depesza 
ryskiego korespondenta - wymienionego dzien- 
nika zawiadam ająca, że, w związku z wojow- 
niczą postawą, oddziałów bolszewickiej armji 
w pobliżu granicy łotewskiej, w Rydze roz- 
poczęła się panika, że kurs łotewskiego nubla 
katastrofajn'e spada, że przemysłowcy pośpie- 
sznie likwidują swoje przedsiębiorstwa, etc. 
Po sprawdzeniu podanej przez „Rzeczpospo- 
litą“ wiadomości, Łotewska Legacja w Polsce . 
niniejszem stwierdza, iż w:adoniość ta nie jest 
absolutnie zgodna z rzeczywistością. (PAT). 
` 4 Pó 4 x 
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„Przegląd Wieczorny“ pisze, że lewico- 
we stronnictwa skrajne (podobnie, jak i pra- 
wicowe) z niechęcią, przyjęły wiadomość o 
zaproszeniu przez d francuski Naczelnika 
Państwa. Nie wiemy, o jakie lewicowe stron- 
nictwo skrajńe „Przeglądowi  Wieczornemu* 
chodzi. Jeżeli chodzi o P, P. S., to wiadomo- 
ści tej nie przyjęliśmy ani chętnie, ani nie 
chętnie. Poprostu nie  wypowiedzieliśmy o 


niej jeszcze zdania. Nie widzimy p 


odstawy, 
do wydawania okrzyków radosnych z powodą 
samego faktu, że Rząd państwa zaprzyjaźnio- 
nego zaprasza Naczelnika Pańsiwa polskiego * 
do siebie w odwiedziny. Polska nie jest wbo- 
gim krewniakiem, który ma wpadać w trane 
zachwytu, gdy go możny krewniak zaprogi do 
swego pałacu. Co zaś do znaczenia politycz- 
nego tego faktu, to poczekamy z wyrażeniem 
swego zdania, aż się dowiemy, o czem w Pa- 
ryżu będzie mowa i jakie rzeczywiste korzy- 
ści wizyta da Polsce, Radzi jesteśmy, że. je 
dzie Piłsudski, człowiek mądny i niepospolis 


J 


` 


j 


į 


ty, istotnie wielki człowiek współczesnej Pol- | 


ski. Ale od charakteru umów, od rodzaju 
wzajemnych zobowiązań, od realnych korzy: | 
ści dla Pólski zależeć będzie nasza ocena tych 
odwiedzin. Hon i K 


Swat glainy w Lodi. 


(Telegram wlasny). 
Łódź, 29 grudnia. 

Dziś goście gdańscy złożyli wizytę w Mar 
gistracie łódzkim. Tow. Rahn wyraził się, że 
miło mu złożyć wizytę w Magistracie, o które- - 
go działalności oświatowej wie każdy nobot- 
ua gdański. - POWY 

Dalej zwiedzali towarzysze gdańscy ko 
operatywę robotniczą „Łodzianin”, gdzie wy- 


N 


,|gaśnień udzielał tow. Wilczyński, Pozatem de- 


legaci gdańscy złożyli wieniec na grobach por 
ległych w.walce o wolność w lesie Konstan- 
tynowskim i oglądali elektrownię łódzką. 

Po południu Magistrat wydał obiad na 
cześć gości. Prezydent miasta, tow. 
podziękował delegacji za: przybycie dot Łodzi 
ı wyraził uznanie dla ich pracy w kierunku o 
siągnięcia porozumienia polsko-gdańskiego i 
walki w konstytuancie z szowinistami nie- 
mieckimi i hakatystami, Tow. Rahn w odpo* 
wiedzi swej podniósł, że pierwsze zbliżenie 
się przedstawicieli robotników ` gdańskich z 
przedstawicielami robotników polskich bę: 
dzie jaskólką, zapowiadającą pogrom żywio-. 
łów szowinistycznych i rękojmią trwałych, 
przyjaznych stosutików polsko-gdańskich, 
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Wieczorem delegaci gdańscy udali się'do sk 


A 
3 


teatru Miejskiego. W piątek rano. wy. 
4 do Warszawy. 


4 
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7 łotra ul arga o- Rai. 


Przed płóbiscyłem na Górnym Slasku. 


_ wość, że państwa zainteresowane godz 


4 


NOWA NOTA W SPRAWIE PLEBISCYTU 
|| ŚLĄSKIEGO. 
AR Berlin, 30 grudnia. ) 


(E. E.). W sprawie plebiscytu na, G. Ślą- 
Si rząd niemiecki otrzymał notę następują 
a: Konierencję ambasadorów powiadomiono, 
że rząd niemiecki odmawia zgody na decyzję 


_ w sprawie plebiscytu, proponowaną przez Tzą- 
dy sprzymierzony ch. Mocarstwa sprzymierzo- 


ne czyniąc swą propozycję miały jedynie na 
celu stworzenie warunków, któreby pozwoli- 
ły ma dokonanie konsultacji narodowej dla 
porządku i spokojy. Aby osiągnąć tak 
ważny cel, sprzymierzćli przewidzieli | 
się 
na” rozumienie art. 30 Traktatu pokojowego 
w. alu w sensie, noty z dnia 30 listopada. 
Ponieważ to rozstrzygnięcie nie zostało przy- 
jęte przez zainteresowane rządy mocarstwa 
sprzymierzone widzą się zmuszone do zastoso- 


, wania bez zastrzeżeń art. 88 Traktatu. Dążąc 


* poz 


- hal się długo zanim zezwolił jej na przekro- 


rza. Longuet 


do utrzymanią porządku, za który są odpowie- 
dzialne podczas plebiscytu mocarstwa sprzy- 
mierzone uważają za swój obowiązek upoważ- 
nić Komisję międzysojuszniczą na G. Śląsku 
do wydania zarządzeń wykonawczych, które 
najlepiej mogłyby zabezpieczyć a ój publicz- 
ny. 


ożli- 


„ROBOTNIK*, piątek, 31 grudhia 1920 r 
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w wyniku konferenęja Ua, rów po 
przyjęciu do wiadomości odpowiedzi madów 
niemieckiego i polskiego uchwaliła: dopuścić 
do głosowania górnoślązaków, którzy mie zæ 
mieszkują Śląska Górnego jednak w tenminie 
późniejszym i pod warunkami, które ustali 
komisja międzysojusznicza. Ma ona również 
pemomocnetwo bezpośrednio z rządem nie- 
mekim uregui'wa? sprawy RM ü- 
prawnionych do głosu. 

Cała prasa niemiecka od prawicy aż do 
lewicy skrajvej domaga się od madu, aby od- 
iżucił propozycję zawartą w nocie. 


osa BANDYCKIE. 
Bytom, 30 grudnia. 


(P. A. T.). Na potwierdzenie onegdajszej 
wiadomościywe napadów bandyckich na Gór-| 
nym Śląsku dokonują członkówie niemieckich 
bojówek plebiscytowych, eprzytacza dziś -„Ga- 
zeta Robotnicza” fakt, o takim napadzie w 
Lipinach w powiecie bytomskim.  Napadem 
tym kierował niemiecki nauczyciel a Bango- 
wa, pochodzenia heseńczyłk. Policji plebiscy- 
towej udało się wykryć bandytów i aresztować 
ich. Wszyscy oni byli czynni w Lo roi ej 
Paii plebiscytowej. 


” 


Meues sacjalistow frascnskeh 


ie Paryż, 29 grudnia. 
(E. E.). Na kongresie socjalistycznym w 
Tours, Frossard w długiem przemówieniu 


przekonywał o konieczności przyłączenia się 


kongresu do trzeciej międzymarodówki, Prze- 
mówienie jego było oklaskiwane zarówno 
przez skrajńą lewicę jak i przez prawicę. 
Podczas mowy Frossarda zjawiła się na/ kon- 
komunistka Klara Z6tkin, owacyjni 
ęta. Przyjazd Klary Zetkin był dla kom- 
gresu niespodzianką, gdyż rząd francuski wa- 


czenie graniey francuskiej. Zetkin wygłosiła 
mowę, wzywającą sócjalistów francuskich a=- 
żeby przyłączyli się do trzeciej międzynaro” 
dówki. żę) 

Następnie przemawiał Longuet, krytyku- 
jąc sposób w jaki wywiązali się ze swej misji 


<w-Rosji-Cachin i Frossard. Zadaitem ich by- 


ło przeprowadzenie badań, a nie nawiązanie 
rokowań, a „jeszcze mniej zawarcie przymie- 
mguet cytuje upakarzające wyrażenia 
jakich użył Zinowjew zdając sptawę z pobytu 
delegatów francuskich na kongresie 'komuni- 
stycanym rosyjskim. Następnie mówiąc o pań- 
stwach przesiąkniętych bolszewizmem, Lon- 
guet zwrócił szczególną uwagę na sytuację w 
Niemczech. Jest rzeczą stwierdzoną, że siły 
socjalistów: osłabione są w 
Włoszech i Szwajcarji. Nie „poddał się temu 
osłabieniu jedynie Labour party w Anglji. W 
zakończeniu Longuet potępił sekciarska mie- 
dzynarodówkę r yjską, której przeciwstawił 
przyszłą |międzyńarodówkę w Wiedniu, która 


„będzie zgromadzeniem meatoki iatowego pro- 


letarjatu. 

Pani 30 grudnia, 
$ (P. A. T.). (Havas). Donoszą z Tours, 
re na kongresie s: cjalistyczaym Jen Longuet 


kładł w wygłoszonem przemówieniu nacisk na 


konieczność jednolitości w partji soejalistycz. 
nej i zauważył, że, trzy czwarte delegatów z 
prowineji oświadczyło się za przystąpieniem 
do trzeciej mi ęózynarodówki i wynaziło chęć 
utrzymania jedności w partji. Niektórzy mów- 
ty, jak Mistral, Vórteuil i paryskiràdca m'ej- 


ski Letroquer krytykowali telegram Zinowje- , 


A 


Å 
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wa. Letroquer protestował przeciwko. tyranii i 
tajnemu nadzorowi stosowanemu w Moskwie. 


zyj DEPESZA Z MOSKWY. 


Paryż, 29 grudnia, 

" (E E). |Kongres socjalistyczny. w Tours 
'ofrzymał naśiępującą depeszę z Moskwy: Ko- 
mitet wykonawczy trzeciej międzynarodówki 
śledzi z najwyższem zainteresowaniem Prace 
„historycznego* kongresu w Tours. Solidary- 


-zujemy się — z pominięciem paru szozegó- 


łów drugorzędnych — z wnioskiem” Cachin'a 
i Frossard'a odrzucamy |.zaś wniosek Lon 
guetia į Faure'a, mający tendencje reformi- 
styczne. Trzecia międzynarodówiza  +przyjgnie 
w p skład tylko tych centrowców, którzy 


ZAWIESZENIE BRONI. 
Paryż, 30 gru 
(E. EJ. Donoszą tu o zawarciu 
pomiędzy d'Annunzio a rządem włoskim i o 
podpisaniu zawieszenia broni, Generat Cavi- 
glia znajduje się w Rjece. 
KONIEC AWANTURY.. 

7 ` Poldkt, 30 grudnia. 
(PAT.). (Radjo). Z Tnjestu donoszą, że 
go wkróczeniu do*Rjeki regluarnego wojska 
ogłosze cno tam stan wojenny. W mieście pa 


ia. 


XAudnuiu d 


Szwecji, Austrji, |: 


|dzynarodówiki, odrzucił 3247 głosami 


R spokój. Z Rzymu donoszą, że d'Annuu- 


uznają bez zastrzeżeń wszystkie jej tezy. Lon- 
guet i jego grupa są agentami burżuazji wśród 
proletarjatu francuskiego. Międzynarodówka 
komunistyczna nie może mieć nie wspólnego 
z rezolucją centrowców, która jest pełna dwu- 
znaczfików. Jesteśmy przekonani, że więk- 
szość kongresu w Tours odrznci kompromis 
z reformistaani. Niech żyje partja konumistycz 


na Fi 
zę podpisali wszyscy agend 
komitetu wykonawczego w Moskwie, ,m 
innymi Lenin, Trocki, Bucharin, oraz Faam 
Persji i Gruzji. Depesza wywołała wielkie po- 
ruszenię wśród ów kongresu. 
= 


WIĘKSZOŚĆ ZA II MIĘDZYNARODÓWKĄ. 
-` Paryż, 30 grudnia, 
(P. A. TJ: (Wied. Biuro Koresp.). Kon- 
gres socjalistyczmy w Teurs rozpoczął po po: 
nad przyłączeniem sią do 
trzeciej. międzynarodówki i przystąpił natych- 
miast do głosowania w tej sprawie. Na 4772 
głosujących 3952 oświadczyło się za przyłą- 
czeniem do międzynarodówki komunistycznej. 
Za porządkiem dziennym Longweta  oświad- 
czyło się 1022 głosów. Porządek dzienny Blu- 
mia, który oświadczył się za drugą międzyna- 
rodówką został odłożony. ` Zwcienniey tego 
wniosku wstrzymali się od głosowania. ( 


ROZŁAM W PARTJI. 
Paryż, 30 grudnia. 
iPr AT) (Havas). Kongres soċjalistycz- 
ny w Tours pó przyjęciu 3208 głosami przeciw 
1495 wniosku przystąpienia do trzeciej mię- 
eciw 
1367 wniosek potępiający telegram + Zinowje- 
wa. Po głosowaniu mniejszość skonstatowalła 
rozdwojenie partji. socjalistycznej, oraz prze- 
kształcenie kongresu socjalistycznego w `kon- 
ges czysto komunistyczny. Delegat Paoli o- 
świadczył w imieniu komitetu opozycyjnego, 
że partja socjalistyczna prowadzić będzie da- 
lej swe prace w oddzielnej sali. Delegat Pa- 
wel Faure uczynił podobne oświadczenie w i- 
mieniu swej grupy. Dziś zatem ayotować bę- 
dą trzy kongresy. j 


4 


TAJEMNICZA KLARA ZETKIN. . 


Paryż, 30 grudnia. 
(PHA. T.). (Havas). Dzienarki zajmują 
się żywo przybyciem do Francji, ukazaniem 
się i tajemniczem zniknięciem z Tours dele- 
gatki komunistycznej niemibokiej Klary Zet- 
kin, „Le Joum utrzymuje, że Klara Zet- 
kia przybyła do Hawru na statku niemieckim. 


Według „Le Matin" policją posznkuje. Klary 


Zełtkin w Paryżu i ma ją w, razie odnalezie- 
nja wydalić z granie Francjie 


zio ma zamiar oddać teraz wygpy Arbe j Ve- 


E 


í ` 


ki uważają za zawarty. D'Annunzio wydał 
prokłamację, w której powiada, że nie warto 
umierać dla Włoch. D'Annunzio ma zamiar o- 
puścić Rjekę na samolocie, 


lang Laoual d nanii. 


Londyn, 30 grudnia. 

(E. E.) Dnia 29 grudnia odbył się kon: 
gres Partji Pracy, na którym komisja robotn 
cza dla zbadania spraw irlandzkich złożyła 
sprawozdanie ze swego pobylu w Irłandji. 
sprawozdaniu tem komisja gani postępo a 
władz angielskich, mówiąc Ą p 
steśmy zawstydzeni, wid 20, jak przedsta 
ciele rządu w. imię praw: E E niwewą 
w Irlandczykach dobrą Seata w naród angie 
ski, Czyny popełnione w imię Wielkiej B 
tanji, obrażają świat cały i kompromitują ht 
nor naszego narodu. Minister dla spraw Irigu 
dji prowadzi pólitykę, która jest hańbą hę 
Irlandji, a którą u nas uważają za jedynie! 
bez zarzutu wskazana, 


Tity imagiają noójana 


Paryż, 30 grudnia, 

(PAT.). (Havas). „Echo de Paris“ 

si, że niemiecki minister spraw zagraniczn 
i szet delegacji niemieckiej ma 
ambasadorów, odwiedzili wczoraj dwukrotn 
ambasadorów. Francji, Anglji i Włoch i zawia- 
domili ich o odrzuceniu przez rząd niemiecki 
pzopozycji rozbrojenia straży obywatelskie, 
dodając, że w razie gdyby sprzymierzeni upie- 
rali się przy swojem, rząd niemiecki cofnie 


We? pokojowe, uczynione za pośredni- 
Bergmfnna w Brukseli w sprawie od-. 


bd oz, 


ll LNU 


© Paryż, 30 grudnia. 

(PAT.). (Wied. Biuro Koresp.). Szereg 
oddziałów czerwonych w Moskwie 
się i usiłował zawładnąć „parkiem, artyk 
skim, znajdującym się wewnątrz mi 
ska komeinistycanę silumiły ten | 
broiły 5 i 7 pułki pierwszej sowieckiej dywi- 
zji piechoty. Posterunki kawaloryjskię „strze* 
ga wejścia do miasta. f 


aai w apawio wegieniit komisarz. 


Budapeszt, 29. grudnia. 
- (PAT.). (Radjo). Motywy wyroku prze- 
ciwko komunistycznym komisarzom ludowy 
obaiają argumentację. obrony, jakoby skazani 
byli maczycielami socjalistycznymi i zwolen- 
nikami ideologji, uszezęśliwiającej szerokie 
warstwy ludowe. Przeciwnie, w żadnym far 
zie nie mogli oni mieć na celu uszczęśliwie- 
nią ludy, a tylko oszukania go, przez co dą- 
żyli do utrwalenia swej uzurpatorskiej 
dzy. Oskarżeni byli wszędzie powodem 
dzy, głodu i znozpaczenią. 
- Po ogłoszeniu wyroku skazani na karę 
śmierci wnieśli podanie o ułaskawienie. I >a 
sądowa zebrała się na specjalne pósi 
i poddała gruntownej ocenie wszystkie mo- 
menty, przemawiające za ułaskawieniem, 
czem akta DORON zostaną ` naczelni 
po 


wi 


z 


Wiadomości ttogoficm 


— Podsekretarz stanu dla spraw marynarki 
Stanów Zjednoczonych proponuje zwolanie kom 
gresu międzynarodowego celem di zajete 
jeń morskich. ' 

— Według relacji z Wiadywostoś u baron Up- 
gerSternberg, który prówadzj walką partyza 
przeciwko sowietom, zdobył kolo Udinska 60 | 
dów złota, wysłanego przez rząd sowj do 
prezentanta sowietów 'w Pekinie, 

— Czeski minister handlu odjechat do Londy- 
nu, aby pertraktować z rządem angielskim w s 
wie zawarcia umowy handlowej, oraz aby nyae 
dla Czechosłowacji kredyty. . 

— Stan zdrowotny Krakowa polepszył się bag. 
dro znacznie, Tyfus plamisty wygasł zupełnie, 
niema prawie żadnych innych chorych zakaźnych. 

— Rząd węgierski zgodził się na rojgpwania z 
rządem sowiełów w sprawie losu komisarzy ludo- 
wych, skazanych w Budapeszcie, 

— Praga jugostowiańska wyraża swa o at 
wolenie, z-powodu wizyty Stambuliúskiego w 


e 


Po 


f 
— Wobec strajku zecerów w Poznaniu wy- 


i dawcy i właściciele drukami założyli wspólnę pi- 


smo, „Chwila”. 
— Na Słowaczyźnie zanosi się 7 braku wę la 


glia, a następnie powrócić na okręt wojenny. | na kryzys przemysłowy. 


Rząd włoski nie może się na to zgodzić. 
Ww poniedziałek na zapytanie deputotva- 


úklady i nych w sprawie polityki rządu względem Fiu- 


me powiedział Giolitti, że akcja wojskowa 
przeciw d'Anaunzio by zarządzeniem ©we- 
wnętrznej administracji i miała na celu przy: 
wnrócenia mieszkańcom Fiume wolności i 


| vypełnienie traktatu w Rapallo. 


DRE: OPUSZCZA RJEKĘ. 


Rzym, 30 
(PAT.). (Stefani). Układ w sprawie Róe-| 


` 


ł 


grudnia. j 


— W czeskich kołach politycmych istrieje 
miar rozwiązania Zgromadzenia o" 
rozpisania nowych. w w, 

— Z Petersburga nadeszła FRA. 
wszystkie okręty co do których teddy 
sność, zostały oddame Łotwie. 

— Stosunki lotewsko-sowieckie naprawa 
się. Odbywa się wymiana handlowa. Zorganizo- 
wano stałą komunikację. 
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E 


dead 


A 


| liczbie wezwań, fograniczonej do 600 w ciągu Ki 


i|stwu zasadniczo nie wolno ograniczać al 
e | w korzystałdiu z aparatów, Ustawa Tow, ; 


Ld 


s 
Woj-| 


pipro 


«4 


„każ Tow. Time | 


w sprawie nowych „przepisów obo 
syeh" , wydanych przez Tow., Teleicnów Ceder- 
gron. 
, „Otrzymujemy list następujący: 
Przed páru dniami w pismach warszaw 
ukázalo się ogloszenie Tow. Ake, Telefon 
gren, w którem Towarzystwo to pod e do 
mości, że na okres casu od 1-go stycznia 
kwietnia 1921 r. opłaty abcnamentowe 2% 
zmienione w ten sposób, iż I kategorja—dla m 
kań prywatnych — oplacać będzie mk. 2000 


talu; II kategorja — dla biur, sklepów i t. 
mk, 3,500, przy liczbie wezwań do 1,500. 
nie į JIE kat, dla banków, hoteli, restauracji 
mk, 6000, przy liczbie oi — do 2,500 kn 


nie, 
i ie Towarzystwa Ce: 
jest sf ; dowodzi ono jasi 


arzy wszelkiego gatunku — świadome 
kanmości, Tow. Cedergren ogłoszeniem sv 
gnę'o chyba rekord cynicznego tupetu, Ni 
wiem, iż ceny za abonamenty podniosto 
100 proc. ale wpadło na genjalną myśl o 
mia liczby wezwań! / Ak 

Jest to oczywiście, bezprawie, gdyż ” 


takiej ewentualności nie prze widuje, co z 
zupełnie zrozumiałe iż rozmowy telefon 
których mogliby się rozmówcy obyć, st 
czebnie — zaledwie drobny u:amek RE 
niezbęd „ tych wlaśnie, dla których p 
opłaca abonament zarówno w 
biurach, sklepach, hotelach itd, Ruch handlow 


sta... a każdy z tych tak pożądanych objav 
wolnego wprawdzie, ale stałego krzepni 
nizmu państwowego wymaga bezwzglę 
/wicżmeej, coraz częstszej wymiany jes” i 


szych z pośród środków tych jest bezspu 

teleton. Zwłaszcza w handlu — istnieje cały 
przedsiębiorstw, których istnienie,  — ze v 
na ich charakter pośredników — jest ni z 
myślenia bez telefonu (naprz. biura ag 


zastać ich można w damu—same wezw 
aparatu, zbywane odpowiedzią 
„pana niema w domu i niewiadomo, 0 ki 
ci, wyczenpalyby już po miesiącu lub 6, 
całą „dozwoloną“ ilosć wezwań... Poze tem — 
bliczność musiałaby polegać na kontroli 
awań każdego abonenta, prowadzonej przez 
cjonarjuszy Tow, Cedergren; kontrola taka — 
niewielkiej liczbie kontrolerów—z konieczne: 
siałaby być bardzo niedokładną i krzy 
bonentójy, przy zmaczmej zaś liczbie 4 
sównież nie dawałaby źupenej gwarancji 
ności, a prócz tego, pociągnęlaby zwięksi 
tów utrzymanią personelu, co, z kolei, w 
niezależnie „od innych przyczyn, dalsze; mace 


GOGMÓWI 


ekrócię dziki wybryk Tow, Cedergren, t 

tego, sprawa ta wizna być. 
mie, by mie tworzyć poria dla p 
go rodzaju przedsiębiorstw, 


zasadzie przedpłaty; na: 
nienia obowiązku oni, pa z A 
ohoóby tylko na nieutrudnianiu b 
nego, liczyć niepodobna, mie paana 
mimo angielskiej niedzieli, angielskiego, | 
obowiążku względem współobywatełi tego ro 
nadużygia muszą być zatem w zarodku i 
Pó jwały sejmowa. 
„Nim to jednak nastąpi, wszyscy beż 
abonenej winni, jak jeden. człowiek, z 
przeciw bezczelnej samowoli Tow, Cede 
ten sposób, iżby nikt, ani jodon abonent 
oplaty na nadchodzący kwaria, dopóki og 
liczby wezwań nie zostaną skasowane, 
zarząd Towarzystwa winien oświadczyć, 
gdyby wskutek nieoplacemia i 
zostaly zamknięte, za otwarcie ih p 
płaty (gdy ograniczenie będzie e 
opłata dodatkowa mie będzie wina, 
Raz wreszcie musimy — vas 
najżywotniejszym interesie, wić © roli. t 


mu się podob a przyjdzie to tem 

wzywkm do uczynienia czegos (do t 
bierni!), lecz tylko do nieuczynienia 
niep acenia, póki ograniczenia nie pów i 


ADODADIC 


że najwiłaściwszą drogą zwałczenia s 
Cedergren ze stromy abonentów, 
nie tej sprawy na drogę 5410Wą, oraz 
się do ministra Poczty, Telegratu ii Telefo 
daniem energicznej interwencji. Oboy 
wiem rządu jest bronić przed zachłann 
tapiau obywateli polskiego padati 


w O bad dlug 2317 0 ZY WE RA ASY EL ry UA 
NOWO EAA TNE Mz ANO DOW POŁOWA A 
O UAE E A p ET j 


» 
„iROBOTNIK*, piątek, 31 grudnia 1920 r. A 

} 8 i v Wyroki śmierci na wojskowych, Biuro Prasowe 
a h robotniczy: Zycie gospodarcze | xP a waże tar rę 
s > ue || © 5 Notowanią giełdy warszawskiej, ` Dolary Sian. skowych skazani 7 ne kang śmiiecej Pa R 
i i ; ; ; Zjedn. 620 — 560, Franki franeuskie 87 — 35.50, || zęlamie za zbrodnię sprzeniewierzenia: ppor, 
| Folsce, Przypominamy Wam, że przyjmowanie e iki belgijskie 39 — 87.50, Frenki szwajcarskie | |'8dSSłaW Pauczyszyn — false Klosowski, oraz 
kart zwolnienia stanowczo jest wzbronione 1 | Fraaki belgijskie siĘ. szwajcanskie | sierż. Wiktor Bryndza, Za zbrodnik morderstwa 4 


99 — 84, Funty steńlingi 2200 — 2100, Merki nis- 
mieckie 850 — 800, Korony austnjackie 110 — 100, 
Ruble (500) 410 — 409. | à 

© Ładunki amerykańskie dlą Polski, Przyby! 
już do Gdańska zapowiadany statek „West Zeda* z 
Ameryki, Przywieziono na nim ładunek męki i zbo- 
ża dla ministerjum aprowizacji, Wyladunek rozpo- 
częto, 4 stycznia oczekiwane jest przybycie stalku 
„Salama“ z dalszemi transportami. (E, E.) 


rabunku oraz plądrowania: szereg, Witold Ty! 
Jam Balkiewicz, Józef Pihl, Piotr Mularczyk i st, 
szeregowiec Marcin Skudelski, Wszystkie wyrokż 
wykonano, | 

Przy pracy. Na stacji rozdzielczej Warszawa 
Wschodnia został przygnieciony czy też uderzony ode 
lamkiem buforu z wagonu, pracujący na linji Sta- 
nisaw Rudnicki, zam. przy ul. Diugiej-Sziachec- 
kiej, którego odwieziono parowczem na stację 


E 7 dll j przeto „wzywamy Was, Towarzysze, do pilnej i 
Ę LIGIA l e sprężystej działalności przy wykonywaniu 
Sylwestrowa, Komilet Dzielnicy Wola. | Wszystkich zarządzeń, tyczących się nieprzyj- 
organizuje w dniu dzisiejszym w lokalu | owania konotatek. RA 
'm, Wolska 44, o godzinie %-ej wiecz. zaba- PRON: r NEA zę 
orków i wprowadzonych gości, Bilety Sekretarz: (>) l wieki, 
k, 80 do nabycia na miejscu, Baczność „Blok“ Zw, inst. użytecz, publ, 


Sylwesier“, W piąlek w lokalu OKR. (Aleje Zebranie prezydjum „Bloku“ odbędzie się 
kie 56) odbędzie się zabawa taneczna, | w poniedziałek, Kredytowa 3 o godz. 12. Ple- 
a częścią koncertową. Początek o godz, | num Zbuokowanych Związków oubęazie się te- 


ui, brzeskiej. 


ic ZAMIAST p igiej wotej 

i i + ż di 5 S jacy zad- : (m) Pożar, Nocy dzisiejszej, przy ul. Ziotej mr, 
«s. alp dla czionków są do na pa a Sęk 5 ppf z następującym porząd: NOWOROCZNYCH ŻYCZEŃ 65a, wybuch. pożar w pyta iabryki maszyn p 
SURE 3 7 1) Stosunek Bloku“ do ostatnich wyni- SKŁA DAJCIE Erap rai sięw kg MEOD KAE 


toru wraz pewua ilość lcanków, Siraly wymoszą œ 
koo 109,000 mk. Pożar, wynik y od piecyka żeiaz 
nego, zóstał ugaszomy przez mirowskj oddział slra 
ży ogmiowej, A ś 
(m) Skutki zabawy z bronią, W mi 

ma żomków Rusek, przy ul, Targowej 23, syn ich, 
Józei, bawiąc się dubetówiką z kolegą Sw ym, 17-10= 
tuum Leopoldem Kaweckim (Wileńska ur, 5), przez 
n.eostrożność spowodował wystrzał, Kula ugodzila 
koweck.ego w brzuch. Rannego przewioz.o pogoto- 
wie do szpitala Przemienienia Pańskiego, 


(m) Napad bandyeki. Na szosie pod Żeraniem, 
kiiku bandyców ną adio na Siemsiawą Deminiaza 
ze wsi Świdry Stare, gm, Jab.-onna, któremu zrabo- 
wamo palto i obuwie, 


(m) Ujęcie szajki bandyckiej, W uzupe nieniu 
wiadomości o zuchwaym najsciu ną mieszkanie i 
us.dowamiu uduszenia 8J-lefnej Arny Kaczyń kiej 
przy ul, Gęsiej nr, 46, zaznaczamy, że €kspuzytura 
ślędczą przy -ym kom'sarjacie, oprócz uję.ego na 
muejscu napedu, Jana Manzewskiegą, padającego 
się za żaudamna, aresztowała jeszcze Anastazję Su- 
roweową, kochunkę Marczewskiego, która wskaza a 
mu miejsce zamieszkania starus:ki i doprowadziła 
go do drzwi; Kieszkowskiego, zawodowego złodzie- 
ja koni i żonę jego, która w podstępny sposób w 
prowadzi. z mieszkania męża staruszki, Kaczy- ` 
skiego, celem jakoby porąbania drzewa na ul, Olo- 
powej, ażeby napastrik mógi swobodniej plądno- 


RR amame | 
tralny Wydział Kobiecy. Towarzysz-|ków prac komisji dla badania wrostu cen. 
elegatkom i gościom zjazdowym przy- 2) Kasa chorych i dalsza akcja. 

„że po kwatery uaieży się zgłaszać Obecność Zarządów w pelnym składzie 
į Komisji Kwaterunkowej, Kraków, | konieczna! ka gg 
wskiego 5, | Strajk zecerów w Gdańsku. W dniu 30 b. 
encja Warszawska, Dnia 5 stycznia 1921 | m. wybuchł w Gdańsku ogólny strajk druka- 
o godzinie 6-ej po poł, punktualnie od- rzy. Nie wychodzą pisma ani polskie, ani nie- 
ie się posiedzenie Konferencji Warszawskiej. mieckie, z wyjątkiem pisma socjalistycznego, 
zadku obrad dalszy ciąg debaty nad statu- | które przyjęło warunki strajkujących. „Dzien* 
izacji warszawskiej, nik Gdański* i „Gazeta Gdańska" będą wy- 
oś6 Pocztowey. We wtorek, dnia 4 sty- dawały wspólne pisimo w zmniejszonym ftor- 
dzinie 7 wiecz, odbędzie się w lokaly | Macie. (PAT). 

zenie Komitetu Pocztowego. Związek Zaw, Malarzy, Zielna 5. Zgodnie z 
caność, Kolejarze! We wtorek, dnia 4 sty- uchwałą ogólnego zebranii zwołu,e żyd gry któ. 
godzinie 5 po poł. w lokalu OKR, odbędzie | "® przypada w pierwszą niedzielę po pierwszym 

dzenie Egzekutywy Komitetu Kolejowego. | Miesiąca o godz, 12 rano, z następującym porząd- 

s ż kiem dziennym. I. Omówienie cennika na rok 
Aa, Du 5 anit W. oae o Pioti TI Kestin Soloi 4 aponda. IIL Wy 
po pol, w lokalu wlasnym, Kepna 15, | głoszenie odczylu na temat „Związki a Socjalizm“. 
ogólne zebranie dziclnicy Praskiej, Prelegent tow. Zaremba. 
enia Komiletów dzielnicowych nazna- f 
leń 5 stycznia, nie odbędą się z powo- Z, P. M, S, Na zebraniu organizacyjtem dn. 28 
d. Konferencji Warszawskiej, b. m. powstał oddzia: Zw, Polsk, Młodz. Socj, mia- 


CHĘTNE OFIARY 
NA GÓRNY ŚLĄSK 
Oby -ten Nowy Rok dał nową potężną 
dzielnicę, która sianie się kamieniem węgie: 
nym naszej potęgi ekonomicznej, 
Ofiary przyjmuje: 

KOMITET ZJEDNOCZENIA GÓRNEGO 
ŚLĄSKA Z RZPLITĄ POLSKĄ codziennie od 
godz. IX rano do VII wieczór, 

- Warszawa, Krakowskie-Przedmieście 60. 
Bank Rolniczy w Poznaniu. 

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, 
Pocztowa Kasa Oszczędnościowa 1042. 
Bank Związku Spółek Zarobkowych E. 486. 


CYRK, H. krocztowski. 
Dziś, 8 w. Óstaíni Dzień 


wielkiego programu grudniowego. Ulubień. 


> sta Łodzi, cy Publiczności BIM-B0M i MANC i JANOS | wać w mieszkaniu. Nadto aresztowano jeszcze stró- 

„Powstają A Bi Aea TA z Bre z okazji zakończenia roku ze spe- |ża domu z ul. Mag rc sk energy w E 
"wiecz, w lo . zie się ' Z a jal ulożonym PROGRAMEM SMIKCHU |7989 mieszkaniu, jak usta „zbieraii się częsł 

Y, = „Historj a P Ie e ojainie J ; e waka wspomniane wyżej i inne podejrzanie osoby, guzie 

PPE A ENA $ ; g an ę i HUMORU. pray ucztach diarwejaii poz. e propiala kradzieży. 
AW i i resztowani przestępcy są również oskarżeni o Ta 
p. W poniedzialek, 8 stycznia 1921 r. w Statystyka bezrobocia. ł bunek konia i wozu z ziemniakami na szosie wol- 

OKR. tow. R. Jaworowski wygłosi odczyt na Ogłoszono tu następujące dane statystycz 


socjalizmu angielskiego Robert O- | 16 dotyczace liczby straconych wskutek straj- 
p mk. 10, d > | ku dni roboczych w poszczególnych krająch w 
sinica Mokotowska, W niedzielę, dnia 2:go | * 27, Pierwszego półrocza 1920 r, 

o godzinie 5 po poł. w lokalu wlasnym] Kraj 0 Liedba strajk. | strae, dni 


| z | 
K ronika © 
Wajka z paskiem biletowym, | 
Onegdaj va dworcu Warszawsko-Wiedeńskim 


Z sądów. 


Jarmark rzemieślniczy przed sądem, 


12a odbędzie się posiedzenie Komitetu | PODOGE. . | Minisier kolei żElznych, inż, Z. Jasiński, zwolał W swoim czasie obszernie pisaliśmy o tej 
wego. Niemcy |. > 1866350 18201660 | konterencję kierowujków odnośnych dzialów ce- ofe y Peg A] Aria OC REI. rach 
a Wola-Czyste, W poniedziałek, dnia Włochy 1431200 21850206 | lem zastanowienia się nad sposobami ukrócenia Gary puwód” do: Sprawy, zaurzysy sę na pu r 
inie. 7 wiecz. w lokalu własnym Francją 1186666 —— 19306110 | handla biletami kolejowemi oraz zapobieżeńia 1n- lv18-go, Mzg.stret, za pośrediciw towa ZySLWa 

się posiedzenie- Komitetu | Szwecja 180666- 4779170- nym- dolegliwościom, trapiącym publiczność po R REA palt moskih j dami 

Mody Ga a | iezpanja 224700 11610100 dróżującą. Obecni byli: prezes dyrekcji warmam- kiu pod; warunkiem, że palta sprzedaNisne będą 

szaBiosz ewid Sk cia - 117040 6925000 | skiej,. p. Jakubowski, z przedstawicielami odnoś- |detalicznie ubogiej ludności, po ściś.e ukreślanej 

hh | tralja 203400 692000 | nych. wydziałów, szef sekcji eksploatacyjnej, inż.|ocmie, aby w ten sposób zapobiec zaczynającemu 

Ji ZAWDÓDW). ! Belgja z RAE: . 176940 ` sny Czapski i inoi. zę już OP brakowi odzieży śród lmdności nie- 
Austrja | 97540 902908 | Przewodniczył minister Jasiński, SP AS AEE p E wyktaać em 


` KOMUNIKAT, Stany Zjednoczone 958700 11787400 


h Oddziałów Zw, Zaw. Rob, Ro]. Ogółem w ciągu pierwszego półrocza 1920 

Rzpl. Polskiej, j r. strajkówało 9 miljonów robotników. Cyiry 
nieniu do komunikatu i wezwa: |S"3t W dniach roboczych wynoszą okolo 100 

wie -nieprzyjmowania  konołatek | jonów. (E. E) | 

Gaci ag” watt z dnia 1-go| . - NIEMCY, 

,) polecamy Wam:. x ; 

rę RYBĄ spisy wszystkich W przededniu strajku kolejarzy. 

_ Kolejarze niemieccy grożą strajkiem ge- 

d 5 stycznia zawiadomić Zarząd |neralnym w calych Niemczech na wypadek 

lefonicznie o ogólnej ilości wyda nieuwzględnienia „ich żądań ekonomicznych. 

Oddziale. K Między rządem niemieckim, a przedstawici 

Puzęd 10 stycznia przesłać do, Zarządu | lami kolejarzy, toczą się nieustanne pertrak- 

go wyszczególuienie folwarków, w | tacje, w celu ugodowego załatwienia sprawy. | 

miano robotników, oraz imienne | (P. A. T.) 


Omawiano sprawę budowy dworca, oraz nie- 
wygód publiczności, wynikających z najrozmait- 
szych nadużyć przy kupnie biletów, z przepełnie- 
nia pociągów i t, d. 

Niewygody te uczestnicy konferencji obserwo- 
wal osobiście w westibulu dworca celem zbada: 
nia ich przyczyn. badano, ile czasu wymaga mani- 
pulacja wydania biletu, zwiedzano kasy i t, d. 

. Asystoweno przy odejściu najbardziej prze- 
pełnionych pociągów: lwowskiego, krakowskiego 
i kilku podmiójskich. Następnie oglądano nowo 
budujący się dworzec. 

Po oględzinach omąwiano dostrzeżone braki 
obmyślano środki ich usuwania, 

Zostanie wydany szereg zarządzeń, zmierza- 
jących ku temu, by położyć kres paskowi bileto- 


zes zarządu jarmarku rzemieśliiczego, Feuikg Ty- 
lioki, Po niejakim jeanak czasie okazało się, że pal- 
la wprost z jarmarku powędrowały do krawca 
Włdysiawa Naioria, który, mnabywszy je hurtem, 
sprzedawał po znacznie droższych ceugch krawcom: 
Syrkisowi, Bringajzenowi, Alebaswowi i Forberto- 
wi. Ten osiatni mial ukrywać nabyte towary w 
sk adach fabrycznych Izydora Szenwica, który nar 
wet pod zastaw ich pożyczyi mu pieniądze, 


ydalenych. ones ann amane -| wemu i wogóle dolegliwościom, dokuczającym niu uniewinnionego S; ; sąd nakazał 
) | ię ERC DA 0000 MNE iza A dróżnym, d i pis: 34 skomiiskować palta, stanowiące dowód rzeczowy, 
5 ; "i ń = LWY j i h aka a AEE bye bis wype uda 
e (1 Podając o tem do wiadomości stron za- |. _ (9) Podrożenie gazu, Zarząd zakładów gazo- | caly, WISE SOSEN, PRIN 


wych podaje do wiadomości, że z dniem 1 stycznia 
1921 T., opiata za 1000 stóp sześc, gazu wynosić bę- 
dzie 310 mk. Kto z odbiorców gazu na powyższą ce- 
nę nie zgodzi się, winien o tem zawiadomić Zarząd 
zakładów gazowych listem poleccnym i zaprzestać 
używania gazu z dn, 1 stycznia 1921 r, 


tj ty ; interesowanych, Min. Pr. i Op. Społ, odwolu- 
la zle BiLZOWANYCH żalalsrzy. je się jednocześnie o pumoc i poparcie do 
$ ; „| wszystkich obywateli państwa, przedewszyst- 
8 Pracy i Opieki Społecznej | kien zaś do wszystkich pracodawców. 

Pracodawcy w poczuciu obowiązku przyj 
ścia z pomocą Państwu w sprawia dostarcze* 
nia pracy demobilizowanym żołnierzom, win- 
ni zapotrzebowania na nowych pracowników 
kierować do Państw. Urzędu Pośred. Pracy i 
z pośrednictwa tych Urzędów  kerzysłać, 
bo tylko w ten sposób zadanie to, tak trudne 


nieścisłych informacji, jakie się 
czasach ukazywały w prasie co 
organizowanej przez Państwo po- 
jyszukiwaniu pracy dla zdemobili- 
lnierzy, Ministerjum Pracy i 0- 
cznej ER, w na zasadzie 
ia z Ministerjum Spraw Wojsko- è ik wielki > czeni 

ę pośrednictwa pracy dla zdemobi- Ba, l ep Aba Ci z Z ag 
ch żołnierzy prowadzi Ministerjum € pomy SN E 

Opieki. Spota zapomocą Pań- oj ; 
s rzędów pośrednictwa pracy, ` , H 
p k EIN tramen vein AE Drobne wiadomości. 

po wzażemnem porozumieniu się z Rząd sowiecki w Armenji (t. j. tija Moskwy), 
bay przez Wydzial Pracy Sekcji Mo- | wyelosowa. do madu gruzińskiego ultimatum, żą- 
ej Oddz. 1 Sztabu M. S. W. dla woj- | dając wycotazia Się Gruzji z terenu neutralnego 
elerentów pośred. pracy przy D.O.- | pomiędzy obu państwimi : 
54 aoc 2 ry ic Bodka s ie do przepisów, zatwierdzozych przez Ministe- 
inistermun Pracy Na posiedzeniu tajnego konsystorza w dni» | 21e > sa 
ek mu Państwowych Urzę- 16-g0 b. m., papież RGG bileti czeskich,  porzu: | "ium Spraw Wewnętrznych, od osób, zamieszkują- 
„oz: |cych w hotelach, pensjonatach, pokojach umeblo- 
wanych, pokojach noclegowych i gospodach dia 
przyjezdnych, ma być pobierany podatek na rzecz 

istratu w wysokości 20 proc, od sumy należno- 
ida wymajem mieszkań wraz z meblami, us'ugą, 
jerzy, wymienione į Zwięzków Zawod. postattow najkrótszy: - | pościelą, oświetleniem i opalem, Podatek powyż- 

wp: i „zaa Z safe szy ma być pobierany przy inkasowanią komornego 
przez osoby, oddające lokal w nejem, przyczem 030- 
by te są odpowiedziclne za wpływ podatku, które- 
go pobieranie rozpocznie się z dniam 1 stycznia 
1921 EAEN 


tę, t. ZW. „brzezińską robotę‘ od miasta Brzezim, 
zło jest „więcej krawców, niż mieszkańców“, @ 
ĄCE 

(m) W sprawie podatku sylwestrowego, Po- |uewski wpadł na : aaee gl ń 
wołując się na zatwierdzony przez Ministerjum ||=50vować. Poruczono to Natoriowi, wobec jednańe 
spraw wewnętrznych statut jednorazowego w wy |; 
sokości 50 proc, podatku sylwestrowego od spoży* 
cia w noc z 31 b. m. na 1 stycznia 1924 r., Mag'strat 
wzywa zarządy klubów, stowarzyszeń, właścicieli 
restauracji, kawiarń it, p. przedsiębiorstw, oraz o- 
soby urządzające wieczory sylwestrowe i zabawy 
ze spożyciem trunków, do zgłoszenia się do Magi- |. 
stratu (kontrola podatku od widowisk, . Senatorska 
nr, 14), najpóźniej w dniu dzisiejszym od g.9 doi 
pp, celem otrzymania statutu przepigów wyłkomaw= 
czych, blankietów otrachunkowych, oraz ostemplo- 
wanych arkuszy i og oszeń. , 


(m) W "sprawie podatku w hotelach, Stosow- 


cenach, jakie ustanowił Magistrat, na co Miniewski 
się zgodził, Nator? nabyl tedy z jarmarku k''kadzie- 


Po w acych rozprawach stron, sąd ar 


ryczerpuj 
pelacyjny; po krótkiej naradzie, „wyrok sądu 
gowego uchylił i wszystkich oskarżonych a- 
nit, nakazując zwrot dowodu rzeczowego Syrk: owik 


„Teatr i Muzyka. 
Wieczór Sylwestrowy w teatrze żołnierskim. 


Teatr żołnierski Wydziału Opieki R. K, 
O. N. urządza wieczór Sylwestrowy w swym: 


tu kabaretu o godz. 11 m. 30 z udziałem: PP 
Abczyńskiej, Bronisz, Maliszewskiej, Szarpnie 
ckiej, Pola-Rolskiego, Szubartowskiego, Szpa* 
ka, Zawiszy, 


ską wypowie „Wielką Teodore“, 
nych. Ilość biletów ograniczona. 


osobową, a nasiępnie do szpitala kolejowego przy . 


+ 


1 


gmachu, przy ul. Jasnej 3. Początek koncem. œ 


y 


tk 


Z uderzeniem godziny 12 p. Marja Stroń- / 3 
Wieczór dla żołnierzy, oficerów i me N 
UEN 

< A 


Dziś! Związek Artystów Scen Polskich Dz 
Redute Sylwestrowa a polaczeniu 2 


(| Konsert na scenie z udziałem najwybitniejszych artystów. Ma estradzie nadprojramowa atrakcje. Niespodzianki, Tańce. Orkiestry. Gorąca kuchnia. S 
twornie udekorowane. Strój wizytowy, balowy, kostjumy, domina i maski. Zamówienia na stoliki przyjmuje oraz bilety sprzedaje kasa teatru „Qui Pro Quo“ (t. 217-52) od 11 r. do końca 


'ełna. 


ma swetry różnokolorowa 


TYDZIEŃ BEETHOVENOWSKI. i 
(Warszawa nie pozostala w tyle za całym świa- 
tem kulturalnym i uczciia pamięć wielkiego twór 
cy wszech czasów szeregiem jemu. poświęconych 
wieczorów koncertowych, j 

Wa, Filharmonji i w Konserwatórjum przewi- 

nęły się przed słuchaczami kompozycje, reprezen- 
tujące różne modzaje wszechstronnej twórczości: Bee- 
thovena: y muzyka, zarazem poety, który 
-a materjału dźwięków posągowe umia! wykuwać 
dzieje zmagań się wewnętrznych, dzieje walk ide- 
"almych, pizeżyć najglębszych i tragedje nienazwa- 
nych bohaterów, utrwalone w sonatach, kwęgłetach, 
symionjach. 

* Zapoczątkował obchody beethiowenowskie Kon- 
rad Ansorge, zaprodukowawszy, w sposób klasycz- 
wy, prócz mniejszych utworów, m. im. komcent es- 
dur z orkiestrą i sonatą „appassjonata* *) pp. 
Dubiska i Turczyński, cały jeden wieczór w Filhar- 
momji poświęcili wykonaniu trzech sonat ną forte- 
pian i skrzypce: c-moll op, 30, g-dur op. 96 i a-dur 


“bap, 47. èt Bekker, świetny tłómacz myśli bee- 
ich i  beethovenowskiej twórczości, 

stawia te utwory ma dwa instrumenty 
niżej od  imnych; uważa -je za wynik 


kompromisu pomiędzy czystą, nienaginającą się do 
eglów drugorzędnych — myślą twórczą, — a chęcią 
© sadowolenia wymogów estradowych, wirtuczyjnych, 
damia poła fortepjanowi i skrzypcom do odpowied- | 
niego popisu. Niestety, produkcje pp. Dubiskiej i 
Tarczyńskiego takim popisem nie byty; były tylko 


„ROBOTNIK piątek, 31 grudnia 1920 r 


Boo 


ibezbarwnem, bladem, pozkhawionem wyrdzistszej 


lizjonomji wyrecytowaniem zadanej sobie lekcji, mi- 
czem ponadto, o T 

Piękuiym zato § udanym był wieczór kameralny 
iw Konserwatonjum, na którym zespół smyczkowy 
pp. Dubiskiej, Fliederbauma, Młynarskiego i Ko- 
chaństkiego z pietyęzmem wykonał dwa cudowne 
kwantety: op, 59 edur i op. 95 f-moll, ten ostatni ma- 
zwany przez samego twórcę „serioso“ i będący i 


stotnie wyrazem niezwykle bogatej i potężnej iu- " 


stopnia, że właściwy cel produkcji, jej styliza- 
cja, nie może wydobyć się na pierwsze miejsce, u- 
stępuje ma plan drugi, , | 

W tym samym koncercie brał udział skrzypek 
Flovitzel de Reuter, jeden z najsłabszych zagranicz- 
nych, jakich mam dotychczas pnzedstawiłą Filhar- 
monja, Nie było naprawdę kogo sprowadzać za dro- 
gie pieńiądze, ; i 

Jak widać z powyższego przeglądu, w progra- 
mach tygodnia beethenowśkiego mie znmalazo się 


wemcji, Inaczej , niż „dua“ fortepjanowo - skrzyp- | miejsce dla utworów wokalnych; dramatyczne zaś— 


cowe, zagrali sonatę a-dur op, 69 (na fortepjem i wio- 
lomczelę) — pp. Melcer'i Kochański, Tutaj dwuglos 
obu doskonałych artystów uwydatni. trafnie wszyst- 
kie piękności dzie!a. 

Wreszcie dzień 17 grudnia, t, j. właściwą 150- 
letnią rocznicę chrztu Beethóvema, uczciła Filhar- 
menja wystawieniem IX symfonji. Tym razem dy- 
rygowa: p. Młynarski, a uczestniczyły w wykona- 
niu, prócz orkiestry filharmonicznej, chóry operowe 
oraz, jeko soliści, pp. Zboińska - Ruszkowska, Le- 
ska, Michałowski i Dobosz, „Dziewiąta“ p. Młynar= 
skiego różniła się coprawda od „dziewiątej“ p. 
Birmbauma, nie we wszystkiem jednak korzystnie. 
Orkiestra grała czysto, sprawnie i intozowała zgod- 
nie, ale trudny fimał z chórem i solistami ani tem- 
pem, ani stylem nie móg! zadowolnić zupełnie, I 
tym razem ensemble nie dościgmął tego stopnia do- 
slkkonałości, takiego ustosunkowania pomiędzy po- 
szczególnemi składnikami, aby stanowiły-one jedną 
ongamiczną, wzajemnie się wspierającą, nie zaś przy- 
głuszającą się ca'ość, Zawsze jeszcze dyrygenci na- 


*) O koncercie tym pisalem już w swoim czasie, |si walczą z trudnościami technicznemi do tego 
> f / 


| 


aprisa 
Warszawę ma 


Adres tel. 
. „Eswegenko*, 


MECHANIKA. 


Chcesz więcej zarabiać—pracuj nad sobą. Kierunek pracy wskaże 


Ci MECHANIK. 


Chcesz wznieść się na wyższy poziom zawodowy? MECHANIK uia- 
twi Ci osiągnięcie zamierzonego celu, m wytwórczości polskiej da 


cennego pracownika. 


MECHANIKU POLSKI w KRAJU! Chcesz wiedzieć, co myśli w 
tych ciekawych czasach i jak pracuje mechanik amerykański? 
MECHANIKU POLSKI ZA OCEANEM! Chcesz wiedzieć, co się 

` „dzieje w przemyśle rodzimym? Czytaj MECHANIKA, a dowiesz 
się z jakim zapałem zabieramy się do pracy. 


k ożonadi 


Obwieszczenie. 


„w sprawie podatku na rzeoz Magistratu m. st. 


Warszawy od podnajmu 


pensjonatach, pokojaca uneblówanych, pokojach 
'nociegowych i gospodach dla przyjezdnyca. 


- Stosownie do przepisów, zatwierdzonych przez Minister- 


stwo Spraw Wewnętrznych w 


stratu m. st. 


REM lą, oświetleniem i opałem, 
Podatek powyższy ma być 


komornego przez osoby, oddające lokal w najem, przyczem 
osoby te są odpowiedzialne za wpływ podatku. 

Na pobrane kwoty podatku ma być wydawany kwit z 

kwitarjusza, który bezpłatnie dostarczamy jest przez Magistrat. 

Zawiadamiając o powyższem, Magistrat wzywa właści- 

cieli hoteli, pokojów umeblowanych (Chambres garnies) pen- 

jonatów i t. d. do rozpoczęcia poboru począwszy od 1 Sty. 


ia 1821 roku. 


„ 'rze podatku należy zwracać się 


"| _ 7 niem do Sekcji ML Wydziału Finansowego, Bracka 4. 


ż Warszawa, dn..23 grudnia 1920 r, 


mp SQ GREW 
. Dr A. Papierny 
„Chor. dka, kiszek i 
EA WOZY 8, ga pA 


tel. 7-75. W lecznicy (Nalewki 
5) 6029) od A0—12. 


IE || ji; ną swetry różnokolorowa 
NEE KBA . nadeszia tanio. Polska 
Centrala Handlu Nićmi St. We- 


: genko, Krucza 24, telef. 137-17, 
amanan zn an — 


Wydawea: Bada Nacz. P. P, 8, 


N. S. T. 1697/2 i ogłoszonych w Nr. 112 Dziennika Zarządu 
m. st. Warszawy z dn. 30 listopada 1920 roku od osób, za- 
mieszkujących w hotelach, pensjonatach, pokojach umeblowa- 
nych (Chambres garnies), pokojach noclegowych i gospodach 
dla przyjezdnych, ma być pobierańy podatek na rzecz Magi- 
a Warszawy w wysokości 20% od sumy należno- 
ści za wynajem mieszkania wraz z meblami, usługą poście- 


Po wszelkie druki i formularze, niezbędne przy pobo- 


Choroby skórme i wenery: 
czne 10—12 i 5—7. Panie 1—2, 


Pokoju 


wejściem ewentualnie przy inte- 
ligentnej rodzinie. Łaskawe ofer- 
ty: Grzybowska 94—19. 


a a wz 


Bawełna, 


dode, 25 Polska Centrala Handlu Niómi S, WEGENKD i S-ka $_> 
smova 5 Warszawa, Krucza 24, Tel: je u wus 2 = 
DOMU 98 srinusazeasadeee Ceny wyznaczone przez Urząd Walki z lichwą i spekulacją. === $ a 


przy ulicy 
mieszkan w hotelach, 


dniu 3 września roku 1920 
Wełny I 


pobierany przy inkasowaniu wczychsi 


z piśmiennem zapotrzebowa- 
s 


Í 


Magistrat. 


Dr. Jelnicki 


Nowogrodzka Ż2. 


poszukuję dla jednego 
lub dwóch z osobnem 


— 


. 


Odbito w drukara 


com w mark 
frankach, Mian 
ściańskim, stowarzyszeniom, kółkom rolniczym i kup- 
com polskim,—Z działu towarów włóknistych i manufa- 
ktury wszystko co wieś potrzebuje jak naprzykład: 


H 1 z ą R . 
(a GlfARIE, cach lekcje gry 2a. | io sprzedania 


sadniczej. Niecała 10—14. 


reprezentoweme byly wyłącznie przez uwerturę 
„Coriolan“, Za to jednak odpowiada w pierwszym 
rzędzie opera, która nie wypełniła obowiązku, na 
niej z urzędu ciążącego—i mie wystawiła dotąd, 
wbrew zapowiedzi, jedynej ipeethovenowskiej ope- 
ry „Fidelia“. J. R. 


(d 
naasna aan 


Z Opery, Dziś w Sylwestra piękua opera Mo 
miuszki „Straszmy dwór”. ; 

Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro „Panna Mali- 
czewską”, y wa: 

Toatr Polski, Dziś i dni następnych „Powrót“. 
Dziś o godz, 11 i pół w nocy przedstawienie syl- 
westrowe na dochód Kasy emerytalnej Teatru Pol- 
skiego. Odegrana będzie komodja Grubińskiego 
„Kochankowie z pp. Pzzybyłko-Potocka, Brydziń- 
skim i Osterwą, y 

Teatr Reduta, Dziś „Papierowy Kochanek, 
Jutro o godz. B po poł, „Papierowy Kochanek“. 
Wieczorem „Pomsta“ Orkana. 

Teatr Mały, Dziś i dni następnych „Powódź. 


Uwaga: Dostawca do kooperatyw, Zrzeszeń, Spółek włościańskich. Sprawdzenie cen i gatunku nie obowiązuje do kupna. 


MECHANIK  - 
Organ Stówarzyszenia Mechaników Polskich w Ameryce. 
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4 |_| Od t-go stycznia 1921 r. cèna zeszytu pojedyńtzego Mk. 30— > 
 Szanujesz ośmiogodzinny dzień pracy—kształć się, czytając 


Nie to co „nadchodzi” 
Nie to co „płynie“ 


MEZETWIZPRZBO SZK ATES SEO D AC ETZ O KZ E a ia 


za zagranicą 


lecz to co „posiada“ 
EUAS TEOR E ORO RZA A 


na własnych olbrzymich składach w Warszawie 


iej 50, poleca firma nasza swym odbior- 
polskich, a nie w funtach, dolarach lub 
icie polecamy się kooperatywom wło- 


wełenki na suknie, flanelety;, 


barchany, kretony, zefiry, muśliny, bas 
tysty, surówki, mauąpolamy; 
silezia, gotowe kaiesony, garnitury mę” 


nansuk; 


skie solidnej roboty. 


Z działu towarów kolonialnych i spoży= 


ryż, śledzie, kawę, cykorję; 


kakap, miód, tłuszcze, mydło itp. ita. 


Piasł- Warszawa 


Dom Haadiowo-Przemysłowy 


Długa 50. 


| * 
Założony i własnością , Wielkopolan 


Prób na prowincję nie wysyłamy, Do kupna potrzebne 
zaświądczenie zarządów poszczególnych kooperatyw, aże- 
by mieć zapewnienie, że towary u nas nabyte dostaną 

się w w ręce członków i konsumentów, 


o 


Robotnika“, Wareeka 7. 


r 


maskaradą 


obrus na 24 o- 
soby za 7000 mk. 
Wiadomość w Administracji „Ro- 
botnika* od 9 do 3, Warecka 7. 


Teatr Dramatyczny, Dziś „Beilejem P 
L, Rydla. O godz, 11 i pół Zabawa Sylv 

Teate Praski, Dziś wodewil K. 
„20.000.000*, 


Noe Sylwestrowa w Filharmonji, Prograsi, 
ry wykonają pp. Messal, -Filochowska, Golko 
Mokrzycka, Dygas, Frenkel, Tom. Zajlich, 1 
ski, Mierzejewski, Rodziński i Bań 
sowanych zostanie 10 miljonówek, 
bufet i szereg airakcji, Stoliki bez dopłaty, 

Abonamentowe przedstawienią Komisji » 
związkowej Kulturalno - Artystycznej w 
Polskim. Komisja Międzyzwiądkowa za 
niniejszem swych członków, że bilety na p 
gropę przedstawień w teatrze Polskim zost 
wyczerpane, ma grupy następne zapisy są. 
przyjmowane w poszczególnych onganizacjach, © 
w Biurze Centralnym, Bracka 18, Związek Nat 
cilski, od 11—1 rano i 5—7 wiecz, 


POKWITOWANIE. 


, Ob. Ryszard Ordyński z gwiazdki 
nej na Jego ręcę od grona przyjaciół s 
kańskich złożył na ręce tow. Skłodow 
jako fundusz specjalny do rozporzą 
Wydziału Opieki nad żołnierzem R. K, 
mk, 100.000.—. k 

Kwitując odbiór powyższej kwoty, 
dział Opieki nad żołnierzem R. K. N+0. 
obyw. R. Ondyńskiemu serdeczne pod 
wamie, r ża 


` 


którą urządra dziś w gm 
„dui Pro Qao“ (Galerja 


BETTIE ita 
I uutuszniń node. | 
, ślubne złote, sre= = 
A) i | brne, pierścionkię 
kolczyki, zegarki. Ceny bardzo 
niskie. Przyjmuje reperacje ta- 
nio, dobrze, solidne wykonanie, 
Stary znany zegarmistrz, Gute 
macher, Smocza 2t, sklep. 


0 ją 23 grudnia zostały zgubio= 
ala ne pieniądze wraz z legi- 
tymacją studencką Stefanji Go- 
golewskiej. Znalazcę prosi się o 
łaskawe odesłanie pod adresem 
Wielka 8, m. 15.. 


y jest d w Pols 
AnÓSTWO Pr zzo = m | 


kandydatów i kandydatek świa« 
dectwą szkolne. Osobom nawet 
najstarszym uproszczone wykłady 
na świadectwa z 4-ch lub 6 klas 
nadsyła w zeszytach tygodniowych 
i starania załatwia grono profe- 
sorów gimnazjalnych. Kurs 4-0 
miesięczny. Odległość nie stano- 
wi róznicy. Zadna zapłata nie żą* 
dana naprzód. Całe honorarjum Ę 
7000 mk. dopiero po pomyślnych 
egzaminach. Zgłoszenia nadsy* 
tlač: Warszawa, Plac Warecki 
kaziciel świadectwa M. S. Na 
74 poste restante”. 


AMIE atid na ubrania sprze* 


tre po Pd 7% 
przystępnych. ecała 7, m. 14, 
wprost bramy, Mieczysław Cie: 


pichałł. 


p gg do władz sądowych spra* 
1d j wy karne prowincjonal- 

ne, wekslowe, gruntowe, rozwo* 
dowe o usynowienie, porady a 
eksmisje, przepisywanie na ma- 
szynach kancelarja długoletniego 
praktyk. sądowego, pomoc pras 
wna Krak.-Przedm. 85. i 


oR0581 do władz i sądów, pora 
3 dy tłómaczenia, przepi= © 
sywania na maszynach. Biuro © 
„Wiedza“ prowadzone przez kan- 
dydata nauk społeczno-ekonomi= 
cznych. Miodowa Ne 7, wejście z 
frontu od. Kapucyńskiej. 4 


Potrzeba damskiej bielizny 


oraz haitarki biorące robotę za. 
dom i na miejscu. Zórawia 33, 
m. 1 SK 
NI poszukują z mieszka» 
api niem i pracownią, ewen=- 


tuainie skiep i pracownie, Laskas 
we oferty: Grzybowska 94—19. _ 


* bó j odniej 
Jallelki at ef zy "tok j 


piuszowe, weiurowe, kowi 4 
towe, iutrzane oraz suknie Dite; 
zwi, kośnerze, muiki, Dajlani 
poleca br. Unkiewiuz, Hoża 54, 
tei. 121-71, Przyjmuje ODStalune 
ki, przeróbki, i 


zdolne szyją ce do 
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Warszawa, Czwartek 1 Lipca 1920 roku. u 


fi tj m 
rodotnic! 
i wiodcigjski! 


OWERSTE ES 


Warunki prenumeraty: 


W Warszawie z odnoszeniem mie 


sięcznie Mk. 50.— 
Na prowincji miesięcz. „ 58— 
zagranicą 3 „ 75.— 
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Ostatnie przesdenie gab 
mina starą, ale dobrą ane 
chłopów wracało z jarmarku. ; 
posironku chudą krowinę, któ 
Rię sprzedać w miasteczku. i 
oieganiem cażodzieniem, mó 
jak żona będzie z niego, Z | 
Sydzit, jak mu będzie wypo 
krowy sprzedać me potrai; p4 
wmi myśsami. Wreszcie złość 
sia się nagłem postanowi 
powisda do sąsiada i towi 
„óaruję ci krowę, jeżeli zje 

I wskazał na olbrzymią 
dziala pod łopuchem w nowi 
Żaskoczuy tą ponętną propo 
mysiu porwał ropuchę i po 
Ugryzl połowę i żuje... żuje. 
zbiera na myśl co je... ozuje, 
ma wymioty i przekonywa się 
chodzi jego siły. Nie da rady! 
krowa nie będzie jego. Ale 
„Kubo! powiada do sąsiada, 
wę z powrotem, pod war nki 
tę ropuchy“, Kuba tymczase 


Głupstwo paluąl. Ani ki 
dzy. Toż na jarmarku dawź (5 
8U rubli (działo się to przed 
chciał brać, a teraz... za dar 
cymbal... osio4.. A tu Jan go 
glupoty Łapczywie wyrwał J [3 
puchę i szybko poniósł do 1 
przełknęli ostatni kąsek, I 
milczeniu. Nareszcie Kuba Jemenon 
„Janie“, pyta, „czemuśmy właściwie ropuchę 
zjedli“? 

Czyż ostatnie przesilenie było tylko jedze- 
miem ropuchy? Pozornie tak. Nic bowiem 
nie ulegio zmianie, a właściwie prawie nic. 
Przed pizesileniem był gabinet o zabarwieniu 
gettrowo prawieowem, dziś jest gabinet urzęd- 
niay © zabarwieniu centrowo - prawicowym. 
Premierem był Skulski, obecnie jest Włądy- 
slaw Grabski, obaj z bratnich stronnietw. Jest 
między 10W! mała, ledwo dostrzegalna różni- 
ca w melodach. Obecny typowy gabinet u- 
rzędniczy będzie powolnem narzędziem w rę 
kach reakcji bez i 


Grey Scale #13 


listka £gowego, bez tej malej 
nawet wrażliwość! NA wymogi życia, bez tej ro- 
puszki z pod łopucha: Więc poco to przesile- 
mie, po co tak długi zmaganie się, kiedy 
wszystko skończyło się tylko przestawieniem 
mebli? 

A przecież w ciągu dWóch tygodni. noze- 
grał się jeden, bardzo ważć! epizod w zmaga- 
miu się starego ustroju społeżiego z nowym, 


nadchodzącym. Stary ustrój POĆziurawiła, zo- 
hydaiła, podcięła wojna światowa. Tak Wi- 
ćzą tę rzecz milionowe masy narodów w całym 


świecie. Tego nie chce uznać gAIŚĆ nowych 
ludzi. Źle mówię, nie nowych ludzi, ale tych 
starych, jak świat szumowin spolenych, tych 
hyen pobojowiska, kióre obżarły Sie ciażem, 
Fiwią, nędzą ludzką, ofiarami wojny. Banda 
paskarzy dorwała się do. miljonowych 
i dce używać. Nie tylko u nas. W całym 
świecie, Ale j u nas w Polsce, A użyć, utrWa- 
lic swe majątki moga tylko przy nawrocie do 
siarego ustroju. Więc chcą naprawić, odbu- 


m OZ OE A Z O w NN 


strój kapitalistyczny. Po- 
itycznej, potrzebują pano- 
owem reakcji polutycznej, 
„ reakcji na całej linji. Ko- 
mia pokusiła się lewica 0 
y. Rozegrala sę walka, 
jale cicha i zażarta. Obie 
o chodzi, wiedziały, że i- 
Pod sztandarem lew.cy 
ystkie te stronniciwa, któ- 
wę z niemożliwości powno- 
Ganego ustroju, które wie- 
‘grozi. Szał, jaki oganaął 
azuje, że i prawica zda- 
rawę, jakiem pokrzyżowa- 
byłoby dojście do władzy 
Daszyński. „Dwugroszów- 
y Bóg wstrzymajcie się z 
jyczki państwowej. „Gąze- 
óruje: Nasadzajcie kosy na 
)mikom i chłopom ludow- 
rewskulskiego dowodzi, że 
é i wylać strugi krwi. Nie 
tracić dla charakteryzowa- 
h artykułów, tępiących so- 
wór, we dnie, w nocy i wę- 
v tam, gdzie są i tam gdzie 
lizie ich nigdy nie było. 


rzyszły czasy złe; 
ie prawica narodowa, 
zła bardzo pie“! 


ła się jeszcze raz porażką 


Skutki tej porażki nie dadzą na siebie 
długo czekać. Prawica oparta o rząd ma na- 
dzieję przeprowadzić  reakcyjną konstytucję, 
czego wyrazem będzie uchwalenie igby pa- 
nów, czyli jak się delikatniej mówi „Senatu“, 
Na tej konstytucji oprze się reakcja politycz- 
na. Ale żeby rozwiać ostalnie złudzenia co do 
gospodarczego programu prawicy, który tak 
starannie pod korzec chowa trąba ormiańskie- 
go arcybiskupa, również Armeńczyk poseł Dir 
banowicz, wystarczy zaprodukować ostatnie 
piątkowe posiedzenie sejmowej komisji akar- 
bowo-budżetowej, na kiórem poseł Wierzbie- 
ki reżerował swój projekt ustawy o obrocie to- 
warowym z zagranicą, uzgodniony podobno z 
rządem t. į. z ministrem przemysłu i bandłu i 
ministrem skarbu. 


Szczegółowe sprawozdanie z tego posiedze- 
nią dajemy poniżej. Tu tylko chcemy omówić 
znaczenie gospodarcze tego projektu ustawy. 
Regulowanie całego obrotu towarowego z za- 
granicą — t. j. określenie, które i jaką ilość 
towarów wolno do Polski przywozić lub z Pol- 
ski wywozić, za jaką walutę, za jaką cenę,— 
oddaje projekt w ręce organizacji eksporterów 
i importerów. A cóż to za ludzie? Czy są to 
'może tabrykanci, producenci albo stare solid- 
ne firmy, znane domy handlowe. Bynajmniej: 
producenci mie zajmują eię handlem za- 
granicznym, a firm kupieckich starych prze- 
ważnie niema, zniszczyła je wojna światowa, 
zwłaszcza te, które mie umiały się zastoso- 
| wać do wojennych warunków  handłowania 
| inaczej mówiąc „paskowania“. Eksporterzy i 

importerzy to przygodni ludzie, w kupiectwie 
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Colour Chart #13 


G: 
ka: 
wE 
wy 


nic 
my 
4 

s 
las 


wy” 
eks- 
ieniu 
waj , kie- 
dy tego knieTes Dalawa wyuudga, aro W edy, 
gdy będzie dła nich, dla ich zysku korzystna 
konjunktura. Co ich stan waluty obchodzi? 
Obchodzi ich tyle, aby jaknejwięcej waluty 
dostać, a czy dostaną jej najwięcej, czy będą 
mobić dobre interesa przy niskim czy przy 
wysokim kursie marki, to się okaże w każdym 
poszczególnym wypadku i do tego zastosują 
prowadzenie interesu. Ale aby to osiągnąć 
muszą mieć nieograniczoną władzę nad całym 
obrotem z zagranicą. 

Interes eksporterów i importerów jest 
wprost sprzeczny z interesem spożywców. Naj- 
korzystniej wywozi się towar, którego zagra- 
nica potrzebuje i za który dobrze płaci. A że 
tą zagranicą będzie w najbliższym czasie Ro- 
sja, więc łatwo przewidzieć, które artykuły bę- 
dą tam poszukiwane: zboże, bydło, węgiel, wy- 
roby włókniste, maszyny. Na zachód pójdzie 
węgiel, drzewo, nafta, cement. Nie potrzeba 
dowodzić, jaki interes mają w ograniczeniu 
wywozu spożywcy. Sprzeczne te interesy po- 
winien regulować rząd, uwzględniając prze- 
dewszysikiem interes państwa, a więc więk- 
szości jego ludności. I to nietylko interes po- 
średni; t. j. stan waluty, ale i interes bezpo- 
średni, t. jį. sprawę wyżywienia, opału, odzie- 
nia ludności. Oddanie natomiast jednej stro- 
nie, kupoowi całego regulatora handlu z za- 


ce 
wE 
po 


Ceny ogłoszeń: 


=s w tekście (przed kron.) Mk. 15 
ZE zwyczajne PR" 
Ea drobne za jeden wyraz „ 1 


«3 Wszystkie ogłoszenia obliczeją 

= się nonparelem (drobn. pism). 

Ogłoszenia firm zagranicznych © 
50% drożej. 


el. Redakcji 176-70, Admin. 120-13. 
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ie 2 BŁ na powiat 2.30 fan. 
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Rachunki płatne w środy. 
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granicą będzie nieobliczaltnem W skutkach 
podporządkowaniem interesu olbrzymich mas 
ludności i interesu ogólno państwowego, egoi- 
stycznym celom drobnej biczebnie grupki pas- 
karzy. 

Jeże rząd w celu ożywienia handlu z 
zagranicą zamierza wciągnąć do jego prowa- 
dzenia zainteresowanych, to winien pamiętać 
o tem, że są dwie strony zainteresowane: prze- 
dewszystkiem spożywcy a później dopiera 
kupcy. Kupiec jest: dla spożywcy, a nie od- 
wrotnie. Że pan Wierzbieki rozumuje Odr 
wrotnie, nikogo to nie zdziwi. Wsząk jest ad- 
wokatem i obrońcą kupców. Wybrany został 
pod hasłem „Bóg i Ojczyzna”. Głosowali te- 
dy na niego paskarze, w nadziei, że Bóg i Qj- 
czyzna ich mie opuszczą. Rząd jest po myśli 
pana Wierzbickiego, więc i on nie może jego 
pepilów opuścić. Puszcza tedy kantem inte- 
róż szerokich mas ludowych, spożywców. Ale, 
że się rząd zgodził, aby rządowe zakupy 2a- 
granicą i towary, które wywo: zależały od 
leski i niełaski bandy eksporterów, to jest ĉo- 
prawdy nie do pojęcia. 

Jeżeli tedy minister wojny zechce broń 
lub amunicję, lub inny sprzęt wojenny 2 za- 
granicy sprowadzić, będzie musiał poszukać 
właściwej Izby przywozu i wywozu i prosić 
o przydzielenie mu kontyngeuiu lub o pozwo- 
lenie na przywóz, a następnie o przydzielenie 
mu pewnej ilości funtów, dolarów, iranków+ 
marek czy koron na zapłatę za towar lub prze- 
wóz. Albo też starać się usilnie o pozyskanie 
większości w Głównym Urzędzie przywozu i 
wywozu celem uzyskania generalnego pozwo- 
lenia dla siebie na handel z zagranicą., To sa- 
mo minister aprowizacji, kolei, poczt i tele 
gratów, przemysłu i handlu, skarbu, robót pu- 
blicznych, zdwowia, ba, wszyscy ministnowie, 
bo wszystkie ministerja albo sprowadzają, al- 
bo wywożą towary. zagranicę. 

Sejm? Sejm nie ma tu nie do mówienia, 
Obok Sejmu powstanie Sowiet Paskarzy, 
przed którym rząd będzie naprawdę odpowie- 
dzialny. Sejm ma przelać na niego swoją wia- 
dzę, udzielając mu tą ustawą generalnego upo- 
ważnienia. Zamiast oddawać na los szczęścia 
w Sejmie sprawę jedno czy dwuizbowości, 
bezpieczniej jest stworzyć przed uchwaleniem 
konstytucji Sowiet Paskarzy i jemu oddać wła- 
dzę w spnawach gospodarczych. Oto plan bol- 
szewików kapitalizmu panów Wierzbickich, 
Brunów, Majewskich et tutti-quanfi zatwiec- 
dzony przez obecnego premjera Grabskiego i 
ministra przemysłu i handłu Olszewskiego. 
Tak przynajmniej twierdzi poseł Wierzbicki. 
A może to nieprawda. Może rząd nie zgodził 
się na ten projekt? Zobaczymy ma następ- 
nem posiedzeniu komisji skarbowo - budżetó- 
wej. Do tego czasu wsirzymujemy się ze Swe- 
mi wnioskami o osobach tych dwóch mini- 
strów. Ale samo powstanie tak monstrualne- 
go planu, ale bezkryłyczność pionków stnon- 
nictw prawicowych, głosujących w komisji na 
ślepo za swymi menerami, ale głosy takich 
Maślanków, nie mających zielonego pojęcia 
o co idzie, a gardłujących na ślepo za paska- 
rzami, budzi poważne obawy. 

A teraz jasnym się staje szał prasy pra- 
wigowej. Jasnym się staje dlaczego prawica 
za wszalką cenę dąży do władzy. Trzeba jeg 
oddać sprawiedliwość. Umie używać władzy. 
dla zabezpieczenia interesów kiesze- 
ni. 


Jedrzej Moraczewski, 


Rakotnicy popierajcie swoje pisme codziennel 


PORTY 


Li 


Bezpośrednia pocztowa żegluga parowa i; 
pomiędzy 


Antwerpją a Nowym-Jorkiem 
Gdańskiem a Nowym-Jorkiem 


o 


Wkrótce otwierzmy nasze własno biuro w Warszawie, 
6 dniu odejścia okrętów x 


Zntwerpji i Gdańska do Nowego-Jorkn 


nastąpią odazieine zawiadomienia, 
Pasażerowie ktorzy posiadają karty okrętowe (szyfkarty) opłacone w Ameryca zechcą 
się zwrócić po informacje do maszeyo głównego przedstawiciela na Polskę 
marszaikowska 137. 


p. M. G. Freuaberga, Warszawa; 


kwestia Gieszyścka % Radzie 4 


Par 

(P. A. T.). (Havas). Konf 
Jadorów w Paryżu postanowiła 
tencję poltycznych i geografic 
mawców, którzyby przedsiaw 
twestji cieszyńskiej. Konferen 
tów zbada te referaty w sobotę 
lie jednak kwesiji cleszyńsk 
tecznem wysłuchaniem delega 
polskich z początkiem przyszł 
Konferencja zajmowała się ró 
granicy pomiędzy Czechosłowa 
Śląskiem. i 


1a 6 miesięcy 2 miljony 
p. Następnie proponuje 
w sprawie położenia na 
tey mają według tej pro- 
é prawo dysponowania 
p, albo mieć zagwaran- 
ha ton miesięcznie. Mie- 
postarać się w zagłębiu 
bytu górników, ich po- 
hieszkania. Wreszcie pro- 
koalicja zgodziła się na 
zaliczki w postaci środ- 
ców. 
Spa, 16 lipca. 
Rs). Lloyd George i Mil- 
Ali delegatowi Simonso- 
hie dostarczą do dnia 15 
miljonów ton węgla, w 
rzeni zarządzą okupację 
li delegacja niemiecka 
uł w sprawie węglowej, 
le z delegacją niemiecką 


je w Tryjoście. 


(P. A. T). Na dzisiejszeni 
gdańskiego zgromadzenia u 
wywiązała się szeroka debata 1 
Partji niemiecko nurodowej w 
towania przez władze polskie 
Niemcy narodowi w gwałtowny 
takowali Polskę za rzekome | 


CMK 


Niemców gdańskich, żądając 
nią dla Gdańska i terytorjów « 
Niemiec, a przyłączonych do F 
Dartji polskiej p. Grobelski, 
Czyny aresztowania dr. Wagne, 
ho go dlatego, ponieważ papie 
te sobą, były dowodem jego s4 
gitacji przeciw Polsce. Dr. | 
przed sądem wojennym w 


Rzym, 15 lipta. 
as). Dzienniki podają, iż 
jeście między nacjouali- 
Jugoslawji, zginęły dwie 
osto rany. Szkody, spò 
chy sięgają 20 miljo- 


W Boliwii.. 


końcu zaznaczył mówca, 'że jest 
Miezrozumiałą, że parlament, € 
iwenjuje w sprawie człowieka 


Poidhu. 16 lipca, 
)) Depesza z St Jago do- 


Grey Scale #13 


w Polsce za szpiegostwo. Po ci w Boliwii zwyciężają. 
niezawisłego socjalisty, który | sowego rządu schronili 


Niemcy narodowi użyli sprawy 
w celu wystąpienia przeciw 
lono wniosek, 
€twem zarządu koalicyjnego W 
czyniła u rządu polskiego krok 
nie dr. Wagnera. 


Paryż, 15 lipca 

ras). Ze Smyrny dono- 
ie armji greckiej znajdu- 
w poza miastem Brussą. 
a przeciwnika, zajmują” 
sach Brussy i zabrała mu 


koniec blogaży RO 


(Telegram własny, 
Komunikują z Rewia: Od 


G B 


J 
i 


1 W Mradowie, 


269 wagonów maszyn rolniczych 
117 wag. papieru, 8 wag. skór, 3 wag. pi, 11 
Wag. garbników, 62 wag. nasion ogrodowych, 
827 wag. nasion kantoflanych. Ogółem prze- 
Wieziono 1.297 wagonów, blisko 1 miljon pu- 
dów, 


Brozszycje Mia$iia. 


Paryż, 16 lipca, 

(P. A. T.). (Radjo). „Temps* donosi, że 
Krasin zaproponował w imieniu rządu 
wietów oddać wiaścicielom obcokrajowcom 
labryki zarekwirowane przez rząd rosyjski. 
Właściciele fabryk mieliby otrzymać pozwo- 
denie na powrót do Rosji w celu uruchomie- 
Nią przemysłu. Płaca robotnicza byłaby asy- 
gnowaną przez sowiety, które otrzymywały- 
by połowę dochodu z produkcji. Drugą poło- 
Wwe otrzymywaliby Właściciele, Te same wā- 
Tunki będą dotyczyć również eksploatacji la- 
ów rosyjskich. 


Emigracja Niemców do Rosji. 


Paryż, 15 lipca. 
(P. A. T.). (Havas). Pierwszy transport 
Niemców, emigrujących do Rosji, #ożony prze- 
ważnie z robotników mełtalowców, wyjechał ze 


Szczecina, 
( węgiel niemiecki, 
Wiodoń, 16 lipca. 

(P. A. T.). (Radjo). Biuro Wolija donosi 
ze Spa: Według propozycji podanych przez 
delegację niemiecką, zobowiązuje się rząd 
niemiecki dostarczać, począwszy od 1 sierp- 


Kraków, 16 lipca. 
Arcwany Kurjer Codzien- 
ny“ donosi: Wezoiaj krakowski: władze pol: 
cyjne aresztowały Komet Zw zbu „Bund“, 
który zgłosił meduwno swój auces du trzeciej 
międzynarodówki moskiewskiej. Na rozkaz 
władz internowano w Dąbiu adwokata Dr. 
Henryka Schreibera, radcę miejskiego Dr. Ar- 
tura Glasnera, awd. Dr. Michała Schuldenfreina 
adw. Dr. Leona Feinera, adwokackich koney- 
pientów Dr. W. Aleksandrowicza i Dr. Zyg- 
munta Gliissmanna. Prócz tego aresztowano 
jeszcze Izraela Eisena i Ewę Wurzel, właści- 
cieli składu węgla na Kazimierzu. Wszystkich 
aresztowanych odstawiono do Dąbia. 


WOREK OOO RAJ FORA RA RPO BAZE KAYE PPSA PZ NG EGNACC AA 


Na marginesie. 


Psychologowie utrzymują, że krańcowość 
cechuje zazwyczaj indywidua, które mniej po- 
wodują się rozumem, a więcej uczuciem. 

Wymienione dwa czynniki, t. j. rozum i 
uczucie, powinny się w człowieku równowa- 
żyć i wzajemnie uzupełniać i jak źle jest, gdy 
chd dny rozum góruje nad gorącem uczuciem, 
tak z drugiej strony niedobrze jest, gdy rozum 
w zupełności ulega uczuciu, co prowadzi do 
„apauczywości, egzaltacji i krańcowości w s% 
dachi i czynach. 

Po tysiąckroć gorzej jest, gdy krańcowość 
i nadmierna egzaltacja przejawia się jako rys 
znamionujący duszę całego narodu. 

A krańcowość, powiedzmy to sobie otwar- 
cie, jest wybitną cechą Polaka. 

Polak, gdy kocha, to do szaleństwa; gdy 
nienawidzi, to także do szaleństwa. 

 Najpopularniejszym u nas stat sie dwu- 
wiersz: 


„ROBOTNIK“ sobota, 17 lipca 1920 n 


RODZ ASRRZKZZLUPA ABE ZEN a. pk a E a 
3 


„lub nawet wydaje oznaki zadowolenia, a czę- 


"z ramienia Wydziału Wykonawcze; 


„Bo jak jechać — to już sanną, 

„A jak szaleć — to za panną”, 
dlatego może, że daje wyraz krańcowości, 
tkwiącej w charakterze narodowym Polaków. 
Anglik, Francuz, Niemiec, Hiszpan bawi 
na balu do 1-ej, 2-ej, 3-ej w nocy; Polak wra- 
ca z balu kiedy słońce już wysoko na niebie 
i kiedy Anglik, Francuz, Niemiec i Hiszpau 
od godziny pracują już w kancelazji, w biurze, 
w fabryce, przy warsztacie lub za ladą skle- 


ow: 

ie za to nikt nie słyszał o białym me- 
nuecie, o bialym walcu, o białem bolero, gdy 
my, Polacy, mamy.» „białego mazura 
To samo z wojną, 
Anglicy, Francuzi, Niemcy, Włosi, Belgo- 
wie, Amerykanie, Japończycy powojowali, po- 
wcjowali, wreszcie mieli dość tej zabawy i 
wrócili do codziennej, twórczej, produkcyjnej 


Zrujnowama, zniszczona, „kuframi“ nie- 
mieckiemi zorana północna Francja przez pół- 
tora roku z powrotem odbudowaną została. 
My nie mamy się czego śpieszyć. Możemy 
jeszcze powoj ! i z 
Powalonę 
tane. Niemcy 
się, że wpra 
grały pokój. 
upajamy się 
jemy się, aż 
Z przed 
zbytu, do kt 
stosowany i 
wał. Nic to, 
mazura'. 
Jesteśmy 
się. Oczy wj 
ności, W gło 
ne. W kiesa 
Prez 0 
dnia. 

W wod: 


ły. 
— Pani 
menda. 

— Zm 
drugi wodzi 


aapon APEE EEEE, 


Związek fobotnicz. Stogarz. Spółdzielczyc 


ul. Wolska 44 — tel, 77-50, 77-03 I 82037. 
Adres telegr: „Warszawa-Spółdzielca''. 


w dziale Zá- 


W numerze 28 Ga M 
. wkradły się 


wiadomień Oficjalnych Z. R. $. 
omyłki zecerskie: 

1) Z Puzapu hurtownia Związku otrzyma 
w najbliższym czasie 20900 mat. płótna białego» 
a nie vouj 

2) Cena nici helenderskich wynosi 280 maka 
za tuzin, nie zaś i2 mk.j 

3) Olej rzepakowy już posiadamy na skła- 
dzie, lecz otrzymają go wyłącznie Stowarzyszenia 
Związkowe po 16 kły, na lW członków. 


ERRIESTOKO SOWIE PIZA TL 202 EET T 
wodniętwem tow. Zotji Moraczewskiej doklad- 
ną ewidencję rodzin ocholników, celem u 
dzielenia im pomocy w sprawie otrzymywa 
nia należnych zasiłków państwowych, udzie 
lania dorażnych zapomóg i otaczania serde 
czną opieką w trudnej chwili, którą obecnie 
przeżywamy. 

Biuro mieści się przy ul. Litewskiej L 8 
m. 2 (parter) i przyjmuje osoby intereso wa 
ne codziennie od 4—7 popoludniu (oprócz 
modziel i świąt). 
Zebranie Kom. Kolejowego odbędzie się 
sobotę, 17 lipca r. b. o godz. 6 wiecz. w lo» 
u O. K. R, Aleje Jerozolimskie Nr. 56, — 
bszeni są o przybycie członkowie egzekur 
ry i mężowie zaufania po jednym z każde- 
warsztatu. Sprawy ważne. 
Dzielnica Mokotowska. W niedzielę 18 b. m. 
JO r. w sali teatru w Promenadzie odbędzie się 
e0, Referat p. t. „Sytuacja polityczna“ wygłocj 
w. poseł Barlicki. 
Konferencja Komitetu Pocztowego P. P, 8. 


Dnia 15 lipea w lokalu O. K. R, Al. Jerozolime 
je nr, 56 odbyła się konferencja Komitetu Pocze 


wego P. P, S. 
Przewadniczył tow. Dzierźanowski, sekretarzo- 
Rl tow, Klimaszewski. ` 


Przyjęto nast. porząd. dnia; 1) Sytuacja poli- 
czna. 2) Wybory Komitetu Pocztowego, 8) Spra 
y zawodowe. 

Sprawy polityczne referował tow. Szczypiorski, 
xzem przyjęto następującą rezolucję: „Konteren= 
a Warszawskiego Komitetu Pocztowego P. P. S 


— Wsz b wysłuchaniu referatu o sytuacji politycznej 

słychać trze 'wierdza, że obowiązkiem polskiej klasy robotni= 
A gtm żej jest obrona zagrożonej Niepodległości Polski 
— Biaj 


Konferencja uważa, że jedynem wyjściem a 
becnej sytuacji jest utworzenie rządu robotnicze» 
jłościańskiegoe i rozwiązanie obecnego Sejmu; 
dyż tylko taki rząd i nowy Sejm zdolny będzie 
ratować Polskę i zawrzeć demokratyczny oparty 
ia zasadach stanowienia o sobie narodów pokój, 

Wobec czego Konfęrencja domaga się usiąpie- 
ia rządu p. Grabskiego, a klub posłów Socjali“ 


mazura ? 
I dodaj 
— Bo | 


Qd ki 


Colour Chart 413 


tycznych w Sejmie wzywa do wysiików ku utwge 
'zeniu rządu robot - wł. nawet w tym wypadką 
ydyby rząd taki ńie posiadał większości w Sejmie. 


Naj i Konferencja uchwala żądać utworzenia rządu 
dakcych: a ob, - wl, natychmiast przed powołaniem nowych 
madki żołł oczników do wojska. 
na dość | Konferencja uważa, że ta policja która potrafi 
keha std k świetnie walczyć na froncie wewaętrznym (PI, 
BĘ e lub | eatralny, Leszno i t d.) z robotnikami i kobieta” 
Dnia | ni w „ogonkach obowiązana niezwlocznie udag 
za brodę 4 się na front, gdyż można ją zastąpić inwalidami". 


stowały pi 
musiały si 


Do Komitetu Pocztowego P. P. S, zostali wy- 
brani nast, tow, Dzierżanowski, Golanin, Godlew= 
ski, Klimaszewski, Badowski, F. Ilezuk, Demka, 


emis paeet K. Zieliński, Potajaliński, oraz 5 zastępców. ; 
ah x Do Komisji rewizyjnej zostali wybrani tow: 


karmiona 


Franckunas Dobek, Mońka, Szall i Wróblewski, 
Sprawy zawodowe referowal szereg towarzy= 


najlepszy! 
w przewa 


szy wyrażając potępienie całemu Zarządowi Gł, 
Związku P. i T., który postanowiono bojkotować, 


ino Wydział Wojsiowogo 
P. P. 8. 


mieści się w fiedakcji Robota 
nika (Warecka 7) otwarte od 
godz. d-ej rano do l-ej pp. i od 
-ej do G-2j pp. 
Teleton 230-44. 


L ruchu robotniczego. 


Robotnicy wobec sytuacji obecnej, Górnicy 
polscy pracujący w- kopalniach Karwińskich zgla- 
szają się masowo do służby ochotniczej w armji 
polskiej. 

We Lwowie Rada Delegatów Robotniczych 
P. P. S. wydala odezwę do polskiego proletarjatu, 
nawołującą do zasilania szeregów armji polskiej, 
Walne zebranie Związku Robotników i Robotnie 

i Miejskich, 

Wczoraj odbylo się w gmachu miejskiej fabry- 
ki betonowej przy ul, Lipowej nadzwyczajne wal 
ne zgromadzenie Zw. Rob. Miejskich przy liez- 
nym udziale członków, 

Wśród rezolucji i uchwał przyjęto m, in, re- 
zolucję polityczną następującej treści: 

Zważywszy, że pochód bolszewickiej armji Brus 
siłowa i Budiennego, byłych carskich generałów, 
zagraża niepodiegiości Polski, za kiórą klasa TO- 
botnicza zawsze prowadziła bój na Śmierć i życie, 

| ponosząc najcięższe oliary zebrani postanawiają 


sto nawet zachęca do wybryków. Sam widzia- 
łem i słyszałem pewnego księdza, wyrażają- 
cego objawy zadowolenia i odgrażającego się 
żydom, gdy rozlegały się rozpaczliwe krzyki 
jednej z ofiar. Jeżeli się przypadkiem znaj- 
dzie jakiś biały kruk i próbuje protestować, 
to publika rzuca się nań nieomal z pięściami. 

Czy Ministerjum Spraw Wojskowych nie 
mogłoby pouczyć żołnierzy, jak mają się za- 
chowywać wobec publiczności? Przecież na 
dworcu znajduje się komendant i załoga woj- 
skowa. Odrobina dobrej woli moglaby poło- 
żyć koniec tym urągającym cywilizacji wy- 


aka __ Urzędnik podmiejski. 
4 życia partii. 


Wydzał Wojskowy P, P, S. Lista dodat- 
eh Okręgowych Pełnomocników W, W. P. 


Okr. Piotrków — tow. Czerwiński (za- 
stępca tow, dr. Próchnik). 

Okr. Poznań — tow. Czesław  Porankie- 
wiez. 
Okr. Toruń — tow, Ludwik Śniady. 
Pełucmocnikiem w Radomiu mianowany 
zostal towarzysz Wacław Karwowski, zamiast 
towarzysza Szczawińskiego. ? 

Niniejszem podajemy do wiadomości, że 
PP, S 
zawiązało się Biuro opieki nad rodzinami o- 
chotników do wojska polskiego, zarejestrowa- 
mych w P. P. S. Biuro to prowadzi pod prze- 


